Dziennik polityczny, społeczny i iteraoki 


pod kierunkiem St. Książka, 


A a E a d „| 

O c - . A 

Czwartek, dnia 27 kwietnia 1911 r. 4 

) % 
F s GONĄD ZEWDÓW O E o S a O A y P-A Fe NANNTE Kg y 

Redakcja i adminisiracja „Kurjera Łódzkiego” Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze* Gana syloszgń: l-sza strona 50 kop. za wiersz f 

; ści się w loralu przy ul. Zachodniej Nr. 37. niem do domu, ‘przesyłką pocztową «a prowincję lub || fub jego iniejsce, nadesłane 50 kop, nekrologi i ree i 
"* lnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą odjij do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, fi klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne i 
{do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. ń 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszania zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy. po ji 
Adres televraficzny: „Łódź Kurjet“ Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU e. 253. 20 k., zwycz. b) 12 K.za wiersz vztito vy ubie fo miejsce M 


Rękopisów nadesłanych redakcją nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie hędzie. 


entury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, rós Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw. Nowy Rynek, i 
ACZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolestwie  Polskiem, oprócz Łodzi i Kiwi oddana jast bon nowi Handlowenu L, i E. Matzi i S-ka 
ei 07 100 oz W a r m z a Ay YA ARA 0 AE RAA sai sa l 


LJ Benefis — ) 


_ Teatr Polski A Zelwerowicza, we Na progu młodości iea 


Teatr popularny. «= Żyd wieczny tułacz 


5-4 Emisja Akcji Banku hanolowego w Lodzi. 
i Bank Handlowy w Łodzi 


| ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Zebrania Ogólnegó 
akcjonarjuszów z d. 15 (28) grudnia 1910, zatwierdzonej przez Ministerjum Finansów reskryptem z d. 
22 stycznia 1911 st. st. za Ne 968, kapitał zakładowy Banku zwiększonym zostaje o R. 5,000,000.— drogą 

misji 20,000 sztuk nowych akcji po R. 250 każda, na następujących warunkach: 
1) Cena emisyj ha nowej akcji (5-ej emisji) oznacza się na R. 395 za sztukę, z których 


Dwie miary. 


Telegraf przyniósł w tych dniach 
wiadomość na rozpatrzenie Dumy wnie- 
siony będzie projekt prawa o zwiększe- 
niu kar za znęcanie się nad zwierzę* 
tami. 

Kulturalny ten projekt przyjmą o- 
czywiście bardzo przychylnie obie ró- 
syjskie izby prawodawcze; ludzi obdzie= 


R. 250 zaliczone będą do kapitału zakładowego, R. I25 do funduszu rezerwowego, reszta lono już u nas tak obficie rozmaitemi. j 
„zaś po potrąceniu stempla i kosztów z emisją związanych przeznacza się na specjalną re- projektami prawa, że można nie po- 4 
zerwę, iednakże w ilości nie mniejszej niź R, 240,000. skąpić tego dobra zwierzętom. 4 


2) Wplaty na nowe akcje (5ej emisji) dokonane być winny w terminach następujących: 


s Nie ulega wątpliwości, że malkon- | 
a) najpóźniej d. 16 (29) kwietnia 1911 R. 195, z tego R. 125 na kapitał zakładowy. 


tenci, zawsze i ze wszystkiego niezado»' i 


t) 4 „ 17 (80) sierpnia 1911 R. I00, z tego R. 62.50 na kapitał zakładowy. woleńi, wołać będą, że choć ludzkich b 
c) 5 „ 2 (15) grudnia 1911 R. 100, z tego R. 62.50 na kapitał zakładowy, praw wydano bardzo wiele, nie odpo- f 

3) Nowe akcje (5-ej emisji) będą miały udział w zyskach Banku za r.1911 proporcjonalnie wiadają one rzeczywistym potrzebom: 
do uczynionych wniosków i do czasu ich uskutecznienią. Począwszy od 19 (1) stycznia 1912 i nie są stosowane, że w takich warune | 


nowe akcje zrównane zostaną z akcjami dawniejszych emisji. 

4) Każda akcja pierwszych czterech emisji daje prawo do nabycia jednej nowej akcji 
(5 ei emisji) 

5) Akcjorarjusze, pragsący korzystać zprawa nabycia nowych akcji (5-ej emisji), powinni 
w mie,scael) poniżej wskazanych przedst awić swe akcje dawniejszych emisji do ostemplo- 
wania i jednocześnie wnieść pierwszą ratę R. 195 na każdą akcję nowej (6-ej emisji) nie 
pózaiej rednakże niż 16 (29) kwict.ia I91l, i 

6; Akce aarjusze, którzy do wyżej wymienionego terminu, t. į. do d. 16 (29) kwietnia 191 
włącznie, akcji do ostemplowania ne przedstawią i wpłat nie uczynią, tracą prawo naby- 
ca nowych akcji (5e; emisji) po cenie emisyjnej 

7) Przy wpłacie pierwszego wniosku wydane będą, zgodnie z $ § 5, 7 i 8 Ustawy Banku, 


kach śmiesznem jest wydawanie. praw 
humanitarnych w obronie zwierząt — 


koniom i pinczerkom dawać pierwszeńi: 
stwo przed ludźmi. Lecz ci niezado» í 
woleni brużdżą, jak wiadomo, zawsze: 
i z lada jakiego powodu, stanowią też. 
oni mniejszość: 


Po 


Nie dowodzi to jednak, że wszyscy; 
członkowie obu izb głosować będą za 
projektem bez pewnego uczucia nieza< 


> 3 : PLS dowolenia, a nawet wstydu. Wstyd od- 4 
imienne świadectwa tymczasowe, na których następnie zaznaczać się będą dalsze wpiuty. i czuwać będą przedewszystkiem  człon=* j 
8) Za wcześmiejszą wpłatę drugiego i trzeciego wnłosku Bank bonifikuje 4 proc. w stosun- kowie Rady państwa, należący do finan- ; 


ku rocznym od dnia wpłaty, nie wcześniej jednak niź od d, 18 (1) maja 1911, sowej komisji tej Rady. 
9) Do niniejszej emisji stosują się $$ 5—II Ustawy Banku. 
FC: OR . Komisja ta, jak wiadomo, razpatrue y 
10) Żapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują: i - | 5 ENA 
jąc ostatnio budzet wydziału więzień, 
Bank Handlowy w Lodzi doszia do Wniosku, że systemykarwię- * Ul 


i jego oddziały: w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Xieicach, ziennych jest zbyt łagodny, utrzymanie 
— za dobre, wobec: czego więźniowie 


„wotżańsko-Jlamski Bank JXandiowy nie odczuwają należy- ji 


w Petersburgu cie wymiaru kary. Z te- | 
go względu, uznając za pożądane, aby 


| ir ; Say 
1392—5—1 oraz ,, oce zków Ćrediłbank w Eens, utrzymanie - aresztantów oraz warunki j 
: ich pracy, uważane były również jako 

e pe srodek kary, Rada państwa przechodzi | 
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| dalsz H I jine D Zebraria NRY, sowej odrzucone było w Radzie pań- 

| "Pei stwa olbrzymią większością głosów, Jak 


Szlachetne „życzenie“ komisji finan- t 


więźniów.“ 


wartek, d. 27 kwietnia 1911 r. słusznie iednak zaznaczył: ; ` 
Wobec ważności sprawyjak „projekt ubezpieczenia członków Wa TAIR sti ita st = PERE REAN Ai a 
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W niedzielę d. 30 kwietnia 
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V-ve Pommery, Fils 8 Co. 


(Pommery 


Pommery Carte Blanche 


Pommery Americain 
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chemiczna Władystwa PIE [I 
farbiarnia Łódź, Piotrkowska 167 n 
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Pommery Extra Sec 
Pommery Nature 


Telefonu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 


kuralnie i tanio. 
| Pisma rosyjskie komunikują codzien- 
nie prawie wiadomości o przepełnieniu 
więzień, o panujących w nich choro- 
bach epidemicznych, trudno więc o nich 
aie wiedzieć, a conajmniej dziwnem — 
marzyć o pogorszeniu warunków życia 
więźnia rosyjskiego. - 
jakie ograniczenia chciałaby właści: 
wie przeprowadzić w życiu więzień ko- 
misją finansowa Rady? Według odnoś- 
nych danych urzędowych z głównego 
zarządu więzień, kwoty na utrzymanie 
więżniów wynoszą przeważnie 6, 8, 12 
kopiejek. W więzieniach Rosji Euro- 
pejskiej najwyższa kwota utrzymania 
dziennego więznia dochodzi do 12 kop., 
lecz przeciętnie wynosi 6 do 7 kop., a 
więc kwotę, która wobec drożyzny dzi- 
siejszej może tylko nie pozwolić umrzeć 
z głodu, 
f Do równie smutnych wniosków 
„prowadzi statystyka zaludnienia i wy- 
padków zasłabnięć w więzieniach. W 
ciągu ostatnich lat pięciu, według da- 
nych urzędowych, liczba więźniów w 
państwie wzrosła w dwójnasób z górą: 
z 80,885 osób w 1904 roku do 180,206 
osób na początku 1909 roku, Ogólna 
liczba dni spędzonych w więzieniach w 
1908 roku dochodzi do 62,601,653 dób; 
licząc inaczej, odsiedziano w więzieniach 
rosyjskich w ciągu jednego roku 171,511 
latwięzienial 
Niezbitym dowodem „raju ziemskie- 
go” w więzieniach ~ rosyjskich jest rów- 
nież ogromny procent zasłabnięć: z licz- 
by 180,206 więźniów (w 1908 roku) le- 
żzono 172,798; zasłabnięć na choroby 
zakaźne było 63,453, przyczem pierwsże 


miejsce zajmował tyfus, dalej suchoty 
piuc, ospa, szkorbut. 
Dobroczyńcy z komisji finansowej 


Rady nie pomyśleli o tem nawet, że 
epidemje z więzień przedostać się mogą 
poza ich Ściany, że grozić mogą całemu 
państwu. 

Jedyny słuszny wniosek jaki wy- 
ciągnąć można z „życzenia* komisji bę: 
dzie taki: słodkie jest widocznie życie 
ludzi w Rosji, skoro ich ciągnie nawet 
więzienie rosyjskie, skoro nawet to wię- 
zienie jest dla nich pociągające, 
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jęcie o stanie rzeczy naprz. na Dalekim 
Wschodzie, 

Przed kilku dniami Agencja ta w te- 
legramie z Pekinu donosiła, że miano- 
wanie generał-gubernatorem Mandżurii 
Dżao-er-Siunia sprzyjać będzie utrzyma- 
niu dobrych stosunków między sąsiada- 
mi i pokojowemu rozwojowi Mandżurii. 
W trzy dni później taż sama Azencja 
petersburska w telegramie z Tokio do- 
niosła, że mianowanie to wywołało po- 
ważźnę obawy. Prasa widzi w niem akt 
nieprzyjazny ze strony rządu chińskiego 
i z uwagi na nastrój wojenny w Man- 
dżurji obawia się powikłań. Okazuje się, 
że w danym wypadku, jak wogóle cv 
do stanu rzeczy na Dalekim Wschodzie, 
najlepiej pointormowatią jest prasa hie- 
miecka, Która bezposrednio po miano- 
waniu generał-guvernatorem Mandżurji 
Dzao-er-Siunia pisała O noininacji iej to 
Samo, co onegdaj dopiero Agencja pes 
iersburska w telegramie z [Okjo. 


Do dzienników niemieckich nie prze- 
stają zresztą wogóle nadchodzić bardzo 
niepokojące wiadomości z Chin i Man- 
dżurji, Mówią one w dalszym ciągu o 
gorączkowem zbrojeniu się Chin, o przy- 
gotowywaniu przez nie nowego powsta: 
nia bokserów, o organizowaniu milicji 
i popieraniu przez rząd  antirosyjskiego 
ruchu ludowego. Ponadto rząd chiński 
w sprawie żądań rosyjskich w Turkie- 
stamie i w Mongolji bądź zachowuje się 
wprost nieprzyjażnie, bądź zwieka z za- 
dośćuczynieniem ım. Obawę poważną 
budzi rownież szybkie wzrastanie w Chi- 
nach wydatków na armję. 


Dla ścisłości dodać należy, że pra- 
sa niemiecka „w szerzeniu niepokoją- 
cych wiadomości* z Dalekiego Wschodu, 
co jej zarzucają niektóre dzienniki ro- 
syjskie, nie jest wcale odosobniona. 

„Now. Wremia* odgrywa, jak wiam 
domo, stale rolę chorągiewki, bardzo 
wrażliwej na najlżejsze nawet podmuchy 
wiatru, idące z kół miarodajnych. Otóż 
dziennik ten, który w ostatnich czasach 
wysilał się na uspokojenie umysłów, na- 
gle, w numierze świątecznym uderzył na 
alarm. 

W telegramie otrzymanym od ko- 
respondenta swego z Władywostoku, 
stwierdza, że w Mandżurji prowadzona 
jest „złośliwa“ agitacja przeciwko Rosji. 
Przed kilku dniami dzienniki szanghaj- 
skie doniosły, że chiński minister woj- 
ny, lnczang popiera organizację oddzia- 
łów ochoimiczych ma wypadek niespo- 
dziewarej wojny. 

W Mandżurji nauczyciele namawiają 
uczniów swoich do wstępowania w sze- 
regi pospolitego ruszenia przeciwko Ro- 
sji i chętnie bardzo są słuchani. Kupcy 
chuńscy w Władywostoku otrzymują od 
rządu swego Osirzeżenia, by, z uwagi 
na rychły wybuch wojny z Rosją, nie 
zawierali poważniejszych tranzakcji, lecz 
likwidowali interesy i powracali jiaknaj- 
gychiej do kraju, ` 


Dziennik rosyjski 


nie przywiązuje 
zbyt wielkiej wagi do owych doniesień 


dzienników chińskich i wbrew twierdze: 
niu korespondentów z Dalekiego Wscho- 
du zapewnia, że wpływ prasy chińskiej 
na masy jest prawie żaden, równocześ- 
nie jednak bardzo poważne obawy na- 
suwa mu ta okoliczność, że propaganda 
anti-rosyjska w Chinach wzmaga się i 
że uczestniczą w niej, a nawet popierają 
wysocy dygnitarze chińscy, „Nie może- 
my — pisze — wobec tego nie zwró- 
cić się do dyplomacji naszej z niepoko- 
jącem pytaniemi, czy wie o faktach tych 
: jakie środki przedsięwzięła przeciwko 
jawnie przestępnej, a przeciwko Rosji 
wymierzonej propagandzie w Man- 
dżurji*. Niepokój „Now. Wremia* jest 
tem znamienniejszy, że dziennik ten je- 
szcze przed tygodniem obiewał zimną 
wodą polityków, ostrzegających przed 
rzekomą uległością Chin dia żądań ro- 
syjskiel1. 


Jeżeli wierzyć doniesieniom dzienni: 
ków niemieckich, rosyjskie koła rządzą- 
ce zdają sobie dokładnie sprawę z po- 
wagi położenia na Dalekim Wschodzie, 
SŚwiadczyłby © tem fakt, że w ubiegłą 
sobotę, bezpośrednio po powrocie pre- 
zesa Rady ministrów Stołypina po kró- 
tkiej nieobecności do Petersburga, od- 
było się pod jego przewodnictwem poa- 
siedzenie Rady ministrów, poświęcone 
sprawom Dalekiego Wschodu. Według 
zapewnień petersburskiego kotesponden- 
ta „lKoein. Ztg.*, Kada ministrów posta- 
nowiła jakoby na razie zachować się 
wyczekująco wobec kroków chińskich. 


DĄ 


„„Są łzy palące jak igły lodowe, 
Od których ślepną najbystrzejsze Oczy; 
Jest krzyk wewnętrzny, co odbiera mo- 
Lwę, 
jest krew, co z serca niewidziałnie bro- 
[czy... 


„SĄ myśli, których występną osnowę 
Czerw nieśmiertelny wiekuiście toczy; 
Jest wzrok widzący dale zaświatowe, 

l dreszcz, niezwykle nagły, a proroczy... 


„iSą szamotania się nieodgadnione, 

Jest ięk, co duszę ogarnia bezdenny, 
Są nawałnice, co nim przejdą w stronę, 
piorunem biją w głąb serca gehenny... 


Są takie dziwy, przed ciała zagładą... 
Są, i człowieka żywym trupem kładą! 


Czesław Lubicz. 


jaaty feljeton. 


Gość tybetański, 


Na płaskowzgórzu Tybetu, gdzie 
Brahmaputra ma swoje źródła, zamiesz- 
kują od wieków różne gatunki aniołów. 
Zaden z podróżników, ani autor niniej- 
szego nie widział ich na własne oczy. 
Podróżników  zjadały tygrysy, zanim 
dobrnęli do tego miejsca, niżej podpisa- 
ny zas woli wierzyć iegendzie,jak wybierać 
się w strony tak odiegłe od krańcowej 
Stacji kolei iabrycznostÓdzkiej. 


Aniołowie podobnie jak członko= 
wie „Bykur-Cholimu* czy innej instytu- 
cji dzielą swe czynności między siebie, 
Jest więc anioł pokoju, anioł nienawiś - 
ci, anioł dobrego urodzaju, anioł dżu= 
my, arioł miłości (nazywa się Ahl), 
anioł zgodaej pracy, anioł galimatjasu, 
anioł cholery itd, 

Aniołowie ci od czasu do. Czasu Om 
puszczają wyżynę tybetańską Í przedsię- 
biorą odiegłe nieraz wycieczki. _ Najle- 
niwszyin jest anioł pokoju, który mimo 
wezwań wielu monarchów i kancierzów 
nie chce opuścić wygodnego łoża, Nie 
znosi łoskołu pokojowej pracy w war- 
sztatdch Kruppa w Esseń, firmy Creozot 
we Francji, arsenałach i dokach Europy. 
Lubi swoją specjałność i swój pokój. 

Inni aniołowie, zwłaszcza ci, lep- 
szego galunku, naśladują swego poko- 
jowego koiegę i w „dolce far miente“ 
spędzają swe godziny, miesiące i łata. 
Dodatni wszelako wyjątek stanowią a- 
nielscy włóczykije: reprezentanci cholery 
i dżumy. 

Ustawiony na polance Mramhruah- 
maphiuprnou teleskop w poałączeciu z 


ŚRSCJALIGA SĄDY Sciaga CHA HQTWYCH. końpźz begale zestawienie dany 
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nie wszelkiej odmiany 2 €alesogfiaty" 
stanowi stację obserwacyjną W oY. 
cholery i dżumy, którzy wedlug Ą 
źań tych instrufentiów ob :raq WOY 
rutę. jy), 

Stacja obserwacyjna přzez W- ** 
czas była żupełnie woiau, Jz;że 
wiem w roku ubiegłym cho:.era fhzie!: 


1 


pośrednictwem obrała Sobie za | 1. 
spędzenia miesięcy wioseniych W 4 
większych miast w Europie środ 8' 
zwące się — jeśli się tie mylimpO3, 
Łódź, Wybór swój aniol: cholery 

tywował tem, źe niedłtigo w tem 4 
cie ma być zaprowadzona kanai 

co znacznie wpłynąć może ua ukedł 
czenie wizyt tego rodzaju cudz 

ców. 23: 


Ze jednak, jak władomo nawgry*" 
płaskowzgórzu tybetańskiem, w Zb'0' 
nic nie fmożna zrobić bez uzyska pdo 

'hośnego pozwolenia, przeto aniot Bla 

lety udał się, w tym celu do Petef odi 
ga, gdzie rozpoczął dłuższe. StataulkO. / 
o końcesję, O pobycie wysłańca % 8:7 
tersburgu dochodziły wieści dosyć 
go. Wreszcie dowiedziano się, że 
opuścił stolicę, udając się wprostkońx 
celu, 


Pozostały, jak kołsk w płocię 
przy stacji w Mhrumhruahmapht 
anioł dżumy, nie otrzymując 
blizko wieści a swoim towarzyszu, 
się na poszukiwanie tegoż. Aliści 
trzymano go w Mandżuni i nie 
czono dalej. Po bezowocnej walą 
pikietami  rosyjskiemi  ziniiszony ejo 
wrócić do domu, W wm 
zmartwieniu zwrócił się do 
szego pisma w imieniu również str 
nych kolegów, prosząc o pomoc W 
szuwiwaniu zaginionego bez S adu Q, 
rzysza. 

Czysiąc zadość jego prośbie, 
poczęliśmy poszukiwania na własn 
kę. Ale niestety, niewiele możemy 
skanym aniołom zakomunikować. 
syli redakcyjny poczyniwszy wywia 
okolicach Łodzi, to tylko się dowiegre 
że z chwilą, gdy natura poczęła siębie 


zi 


się szybko z niezmierzonej wyso 
do naszego miasta. Alisci na wyst 
ci 500 metrów, szanowny aniot 


ZĘ, 
zy 
się za nos i w języku azjatyckim zagję 


łał „gewat, sztynki!* (po polsku: 
nie wytrzymam) i wywinąwszy aniel 
go koziołka, spadł gdzieś na przed 
ciu, ale gdzie, niewiadomo. 

Wiemy doskonale, że anioł ch 
jest w naszych warunkach nieśmi 
nym, to też mógł go spotkać cona 


pliwie. Nie przestajemy go poszuki 
Swoją drogą radzimy pp. aniołońt; 
zgubie tej ogłosić w  „Petrokow. 
Gub, Wiedomościach*, — prędzej 
znajdzie. 

Jednocześnie zapewniamy w 
“niu zarządu miasta, że anioł ten po 
wrocie do zdrowie znajdzie u nas 
dzo życzliwe przyjęcie. Kanalizacja, 
rą mu groził Lindley, a która mog 
mu (aniołowi nie Lindiey'owi) zgoto 
skon, będzie wprowadzona w Łodzi 
piero na jesieni w 1987 roku. 


Banza 


Wiadomości ogólne. 


-en 


O Zjazd przedstawici 
przemysłu i handlu w Pet 
sburgu 

rozważając sprawę kolei znaczę 
drugorzędnego, uznał za konieczne zł, 
dowanie oprócz linji magistralnych, 
wnież i kolejek podjazdowych, wyń 
życzenie opracowania prawa, któr 
ułatwiało budowę takich kolei, wresź, 
uznał za konieczne pracę wspólną rzą, 
z zaiateresowanemi instytucjami miej 
wemi, jako to: ziemstwami, samorzą 
mi miejskiemi, organizacjami handlof" 
przemystowemi, zjednoczonemi sto 
rzyszenianti wiejskieińi, przedsiębiorstw 
mi handioweńi 1 osobami prywatne 
W celu dokładuego przejrzenia  ustafś 


kolejowej, postanowiony zwołąć zjadł 
nadzwyczajny najpóźniej 14 alaja, dd 
też powiększoną sesję rady zjazddk 


Sprawy taryfowe uchwalono odlożyć e 
zjazdu nasiępnego. | 


O Rynek księgarski. 
Główny zarząd do. Spraw pras 


90. _ 


1ystycznych o książkach wydanych w 
„u ubiegłym w państwie rosyjskiem. 
U W r. 1910 wydano ogółem dzieł 
«057 (w liczbie 109,990,000 egzempla- 
J), z czego na język rosyjski przypada 
22,321. 
E W języku polskim wyszło 2,062 
sł, w rusińskim— 180, w białoruskim 
14, w łotewskim — 649, estońskim 
454, żydowskim — 903, niemieckim 
1884, tatarskim — 313, ormiańskim— 
B, gruzińskim — 117 i t. d. 

W ogólności 6,736 dzieł przypada 
144 języki i narzecza, 
| Ciekawą rzeczą jest podział książek 
dlug treści. 

Otóż dzieł religijnych wydrukowano 
82 w 8,692,399 egzemplarzach; bele- 
stycznych — 2,013 w 6,692,149 egz.; 
Uorowych utworów — 329 w 1,032,575 
lowych — 1,595 w 15,641,645 .egz.; 

dzieci — 1,287 w 5,727,083 egz.; 
"dręczników naukowych — 2,075 w 
"180,510 egz.; kalendarzy — 734 w 
M020,357 egz. i t.d. 


O Jubiłeusz kolei. 
Wobec tego, że w roku bieżącym 
liczy się okres 75-letni kolei rosyj- 
h, oddział kolejowy rosyjskiego sto= 
zyszenia technicznego zamierza wy- 
f książkę pamiątkową, w której zo- 
owaną zostanie cała działalność 
ez czas istnienia kolei. 
O Ulgi kolejowe dla mło» 
| ieży. 
„| Ogólny Zjazd w sprawie taryfy ko- 
owej rozważył na ostatniem posie- 
iu sprawę ustanowienia taryfy u!- 
wej dia uczącej się młodzieży. 


Zgodnie z postanowieniem Zjazdu, 
odzież ucząca się zarówno w pry- 
dłnych, jak i rządowych uczelniach (ce 
prywatnych szkół, to niektóre koleje 
jwatne zgłosiły protest) będzie miała 
awo korzystania z trzykrotnego prze” 
igu rocznie kolejami klasą Ill-ą z ui- 
125 proc. niezależnie od przestrze”: 
fejechanej. Wychowańcy zaś szkó: 
gdnich i wyższych mogą korzystać z 
i 25 proc. od ceny biletu klasy Il-= 
łeciw czemu z protestem również w: 
piły niektóre koleje prywatne, 


Uczestnicy wycieczek naukowych, 
liczbie od 10 do 50 osób, będą ke 
gstali z ulgi 50 proc. Uczniowie 

Ór niższych będą mieli prawo w po 
óży w celach kształcących do bezpiaa 
go przejazdu na przestrzeni 50 wiorst. 
zniom szkół kolejowych przysługuje 
wo przejazdu bezpłatnego narówni 
dziećmi pracowników koiejowych, 


Świadectwa na prawo korzystania 

ilgi nie będą wydawały, jak dotycha 

is, szkoły, lecz kancelarje okręg ów 

ukowych, lub też instytucje centralne. 

kie same ulgi przysługują i nauczy- 
Alom szkół niźszych i średnich, jadą- 
Jm na kursy nauczycielskie, wycieczki 
ikowe, jak również i czasowym kur- 
rolniczym, urządzanym dla włoś- 


„ALAM. _.HMM_4 


E STRON DALSZYCH, 


AB am > mam 


A Tajemnicza kradzież w 
EFLA 
Donoszą. do pism zagranicznych, ze 
noleńska, iż wykryto tam sensacyjną 
adzież. 
Z koszar pułku artylerii skradziono 


je żelazne skrzynie, w Których prze- 
owysano liczne ważne i tajne doku- 
niy. W jaki sposób kradzież wyko= 


no, nie stwierdzono jeszcze. Wdrożo- 


) surowe śledztwo. 


€ Przypuszczają, że dokumenty te 
fzedane zostały jakiemuś mocarstwu. 
żolnierzy aresztowano. 

A Rewizje w kielsingfor- 
e. 


W ciągu ostatnich dwucn dni, w 


fisingiorsie dokonane zostały pod 
trownictwem gubernatora finlandzkie= 
rewizje w lokalach cyrkułów poli- 


ych. Znalezione tam zapasy broni 
omfiskowano i przewieziono do koszar 
inego z pułków rosyjskich. 


Jednocześnie do gmachu policji 
dezej w stolicy Finłandji, przybył gu- 
fnator w towarzystwie kilku urzędni- 
w i zażądał pokazania mu całego lo- 
lu. Na strychu domu policji śledczej 
dleziono skrzynie z 90 karabinami i 

lys. ładunków. Wezwano wojsko, 
Sano odpowiedni akt i zabrano cały 
Ba: bron. 
ucicisi gubernator zaźądał od.po- 
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licmajstra złożenia w ciągu trzech dni 
wyjaśnień, dlaczego policja śledcza prze- 
chowywała u siebie powyższą broń. 

Dzienniki finlandzkie objaśniają, że 
skonfiskowana obecnie broń stanowi 
własność skarbu finlandzkiego, a naby- 
ta została przez senat po buncie swea- 
borskim, w celu rozdaniu organizowa- 
nej wówczas straży i dla ulepszenia u- 
zbrojenia policji. Po skasowaniu owej 
straży wszystką broń, z polecenia tego 
Senatu, oddano instytucjom policyjnym 
na przechowanie, 


A Stanowisko dyplomaty 
rosyjskiego przy Watykanie, 

„Now. Wremia*, omawiając skargi 
litwinów na przewagę polską w kościo= 
łach katolickich, zanoszone do Rzymu. 
zatrzymuje się na roli przedstawiciela 
rosyjskiego w Watykanie i źąda uzależ- 
nienia go od departamentu wyznań ob- 
cych przy ministierjum spraw wewnętrz- 
nych, wbrew dotychczasowej zależności 
od ministerjum spraw zagranicznych, 


„Nie w tem ministerium skupione 
są obecnie sprawy i bolączki, których 
rozstrzygnięcie jednakowo 'est ważne dla 
kurji apostolskiej i dla Rosji. Dowodzi 
tego niedawne nieporozumienie z powo: 
du „Acta sedis romanae*, 

A Spadek po Markow. 
skim, 

Jak wiadomo, od dłuższego już 
czasu krąży wieść, że «w Londynie zmarł 
niejaki Markowski, który pozostawił mi: 
ljonowy spadek. 

Wszyscy Markowscy poruszeni zo- 
stali tą wiadomością. 

Niektórzy z nich zwrócili się do 
władz odnośnych i po otrzymaniu in- 


formacji, zaprzestali starań, stąd pow - 
stała wiadomość, iż spadek jest my- 
tem. Ale byli to Markowscy chrześ: 
cianie, 


Natomiast inni Markowscy, miano- 
wicie żydzi, rozpoczęli poszukiwania i 
po zasiągnięciu informacji, bynajmniei 
nie cofnęli sie od dalszych zabiegów. 

I w istocie, według otrzymanych 
przez tych Markowskich informacji, zmarł 
w Londynie Michel Markowski, żyd, po 
którym to właśnie miał pozostać ów 
miljonowy spadek, 


Nieporozumienie więc wynikło z 
brzmienia nazwiska, które noszą Mar- 
kowscy dwuch odrębnych wyznań i ras. 

Jakkolwiek rzecz cała nie została 
jeszcze Ściśle wyjaśniona, jednak naj- 
prawdopod obniej szczęśliwymi spadko- 
biercami są żydzi, 

„Kur, Por.“ otrzymał wiadomość, 
że niejaka Chaja z Markowskich Kah-- 
nówa w Warszawie, sprzedała rejental- 
nie swoje prawa do spadku po Michelu 
Markowskim p. B. Weinthałowi za 10 
tys. rb. 

Wiadomość (ta poiwierdzałaby, iż 
w Londynie zmarł Markowski. napraw- 
dę bogaty, nie chrześcianin jednak, lecz 
żyd, 

A Zamach na adwokata. 

Niezwykłą sensację sprawił w Om- 
sku zagadkowy zamach na życie adwo- 
kata Sosnowskiego. Przez otwór, wy- 


drążony w ścianie domu, w którym 
mieszka Sosnowski, dano do niego 
strzał z rewolweru i ciężko raniono w 
bok. 

Sprawca niewykryty., 

A Dalaj Lama. 

Jak donosi orukselska agencja ko- 


respondencyjna Dalekiego Wschodu, 
przebywający obecnie w lndjach angiel- 
skich Dalaj Lama posłał do księcia-re- 
genta chińskiego list, w którym zaprze- 
cza, jakoby prowadził knowania tajemne 
z rosjanami i anglikami, oraz wyraża ży- 
czenie powrotu do Tybetu, obiecując nie 
wtrącać się nadal do polityki. Jak wia- 
domo, duchowny władca Tybetu zbiegł 
w r. z. z Lhassy przed następującem 
wojskiem chińskiem, wysłanem w celu 
zajęcia stolicy Tybetu i schronił się do 
Indji angielskich, 


„74 Złota studnia w Awi- 
nionie. 
W okolicy Awinionu utrzymała się 
do czasów dzisiejszych legenda, że w 
dawnym pałacu papieskim znajduje się 
studnia, w której jeden z papieży ukrył 
ogromne skarby z obawy przed najeźdź- 
cami, 


Między innymi cenaymi przedmiota- 
mi miały znajdować się tam posągi 12 
apostołów, szczerozłote. Studnię tę pó- 
źniej zamurowano, z biegiem czasu za-, 
pomniano o jej istnieniu, Obecnie w 
czasie robót restauracyjnych i instala: 
cyjnych w pałacu, odnaleziono ją i 
wkrótce mają się dokonać prace dla 


stwierdzenia, czy legenda nie kryje w 
sobie istotnej prawdy. 

A Pomnik Edwarda WII. 

Pomnik zmarłego króla angielskie- 
go, na który podpisano dotychczas o- 
koło miljona rubli, niebawem stanąć ma 
w Londynie, Rozmiarami dorówna o0- 
gromnemu monumentowi królowej Wik- 
torji w pobliżu pałacu buckinghamskie- 
go. Z wyborem miejsca vod tak oka- 
zały pomnik był kłopot nizmały, Osta= 
tecznie stanęło na parku Św, Jakóba, 
Zgodzili się na to wszyscy od komitetu 
budowy pomnika do rzeźbiarzy, archi- 
tektów i członków akademii, Rozpoczę- 
to budowę, zaczęto stawiać balustrady 
marmurowe, przerzucać mosty i rozsze- 
rzać drogi parku. Niespodzianie jednak 
wyłoniły się takie przeszkody, które 
zmusiły ną razie dc zaprzęstania wszel- 
kich robót, 


Park św. Jakóba  "ałeżał bowiem 
do najbardziej uroczych zakątków Lon- 
dynu, i opinia publiczna zbudziła się do 
gwałtownych protestów przeciw jego 
przekształceniu, W sprawie tej odwoła- 
no się do czynników decydujących, 

A Wykształcenie kobiet 
w Japonji postępuje w sposób za- 
dziwiający, choć ruch w tym kierunku 
obudził się dopiero od roku 1871. 
Wówczas to udało się %iika młodych 
japonek do Ameryki na studja, za ich 
przykładem poszły następnie i inne od- 
ważniejsze kobiety japońskie, a wresz- 
cie otwarto w Japonji szkoły dla ko- 
biet, 


Obecnie kraj „wschodzącego słoń- 
ca“ liczy już 32.000 młodych dziewcząt, 
które ukończyły nauki w tych szkołach 
a przytem Japonja jest jedynym krajem 
azjatyckim, posiadającym uniwersytet dla 
kobiet. 

Mnóstwo kobiet pracuje w redak= 
cjach dzienników i czasopism i wyda- 
wanem jest nawet specjalne pismo, do- 
magające się prawa głosowania dla ko- 
biet. Pismo to wychodzi pod nazwą 
„Kobieta XX wieku*, jest całkowicie re- 
dayowane przez kobiety, uchodzi za Or- 
gan radykalnej partji niewieściej, doma- 
gającej się całkowitego równouprawnie= 
nia z męźczyznami. 

4 Szekspir w Japonji. 

Znana z występów w teatrach eu- 
ropejskich (między innemi na scenie 
warszawskiej) artystka japońska Sada 
Yacco i mąż jej Kawakami nakłonili 
dyrekcję jednego z japońskich teatrów 
do wystawienia „Romea i Julji* Szeks- 
pira. W tekścięąszekspirowskiej  tragedji 
wprowadzono pewne zmiany, polegające 
zresztą przeważnie na skróceniach, Pu- 
bliczność przyjęła „europejską sztukę“ 
życzliwie, teatr był wyprzedany do o- 
statniego miejsca na kilku już przedsta- 
wieniach. Rolę Julji odtworzyła Sada 
Yacco, kładąc gtówny nacisk na scenę 
śmierci. 


A Powstanie w mołudnio- 
wych Chinach. 


Rząd chiński otrzymał wiadomość, 
iż w prowincjach Junan i Kuangi wybu- 
chło powstanie, Powstańcy złączyli się 
pod hasłem „Obrona ojczyzny przed 
anglikami*. 


Z LITWY I RUSI, 


X Nauczanie powszechne. 


Wydział do spraw gospodarki ziem- 
skiej postanowił wprowadzić w gub, 
mińskiej nauczanie powszechne. Mini- 
sterjum oświaty przychyliło się do pro- 
śby mińskiego gubernjalnego komitetu 
do spraw gospodarki ziemskiej 0 wyzna- 
czenie stałej zapomogi na utrzymanie 
persenelu nauczycielskiego w nowootwie- 
ranych 208 szkołach po 390 na każdą. 
Otwarcie tych szkół nastąpi jeszcze w 
roku bieżącym, 


KRONIKA 


= Studenci popisowi. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych zawiado- 
miło gubernatorów w Królestwie Pol- 
skiem, że z powodu zaburzeń w wyż- 
szych zakładacn naukowych, wydalono 
znaczną liczbę studentów. 


Z tego względu gubernatorom po- 
łecono, aby urzędy poborowe wniosły 
na listy owych studentów, w celu od- 
bycia przez nich powinności wojskowej. _ 


= 


Przeciw przemysłowi 
niemieckiemu. Fabrykanci przea 
tworów żelatynowych w Królestwie Pol- 
skiem zamierzają przystąpić do produk. 
cji wszechstronnej i w ten sposób prze» 
ciwstawić się przemysłowcom niemiec» 
kim, którzy wyrobami swemi zarzucają 
rynek krajowy. 

= Zasiłki. Główny zarząd um 
rządzania gruntów i rolnictwa obecnie 
ukończył przyznawanie zasiłków pienięże. 
nych towarzystwom rolniczym na utrzy=. 
manie agronomów i instruktorów `“ roz- 
jazdowych, 


Zasiłków tych rozdano 18,150 rub, 
Z tego funduszu w Królestwie Polskiem 
otrzymały zasiłki tylko dwa towąrzy= 
stwa, mianowicie: warszawskie T-stwo 
meljoracyjne : . litewskie T-stwo rolnicze. 
w gub. suwałskiej. 

= Uwolnienie od cła. Ka 
mory celne w Królestwie Polskiem o- 
trzymały nowy wykaz uwołnionych od 
cła przedmiotów, sprowadzanych do tę = 
pienia owadów, wyrządzających szkody 
w rolnictwie i ogrodownictwie. Przed- 
mioty te wolno sprowadzać osobom 
prywatnym bez opłacania cła na mocy 
specjalnego pozwolenia departamentu 
rolnictwa, Tow. rolnicze również otrzy- 
mują na to odpowiednie. pozwolenia. 


= Wrogowie języka pole 
skiego. W niedzielę wieczorem od< 
bywało się zebranie organizacyjne nom 
wego towarzystwa żydowskiego „opieki 
nad domami żydów zmarłych" w War=. 
szawie. 
Obrady toczyły się w języku pote 
Gu Nagle jednak wystąpił jakiś litwak 
uhrman z protestem, który - wywołał 
początkowo pewien. zatarg, ałe wkońcu 
litwacy zmusili do wyrugowania języka, 
polskiego. „Zebrani —jak. dodaje gazeta» 
żyd.—Silnie: oklaskiwałt tę uchwałę”, 
MIEJSCOWA, R 
= (r) Wyższa ranga. Guber 
nator piotrkowski, radcą stanu, szambe< 
lan, Jaczewski, posunięty został "na rze- 


czywistego radcę stanu z zatrzymaniem’ 
godności dworskiej, 


= (r) Ze Stow. wzaj. pom. 
prac. handlowych. ko JE w los, 
kalu Stowarzyszenia, przy ul, Długiej 45, 
odbędzie się dalszy ciąg zebrania ogól-- 
nego członków. Stow., celem omówienia 
b. ważnej dla tej instytucji sprawy wza», 
jemnej asekuracji. 

Należy zaznaczyć, że w ZSDYOSZE- 
niach drukowanych, w tekście polskim- 
błędnie wydrukowano dzień zebrania, 
które odbędzie się jutro, w piątek, dnie 
28 kwietnia. 


= (r) Na niezamożnych. sa 
niów szkoły handlowej kupiectwa łódze' 
kiego, staraniem specjalnie utworzonego 
komitetu, zostaje w nadchodzącą nie- 
dzielę w sali przy ul. Przejazd nr. 1 u- 
rządzony podwieczorek towarzyski. 

Dochód z niego, jak zaznaczono w 
nagłówku, przeznaczono na wpisy i za- 
siłki dla biednych uczniów, co niewąt- 
pliwie wpłynie na powodzenie podwie: 
czorku. á 

= (r) Dni nieprotestowe. 
Od czwartku ubiegłego tygódnia do nie- 
dzieli dnia 30 b. m, nie są przyjmowa- 


- ne do protestu żadne weksłe. 


Pierwszy dzień protestowy nastąpi 
w poniedziałek dnia 1 maja. 


= (rZ biura telefoniczne- 
go. Jak się dowiadujemy jeszcze w 
roku bieżącym rozpoczęta zostanie bu= 
dowa stacji telefonicznych w Zgierzu i 
Pabjanicach oraz przeprowadzone druty: 
telefoniczne z Łodzi do tych miastem. 
czek. 

Dotychczas posiadają połączenie tee 
lefoniczne z Łodzią niektórzy tylko taá: 
brykanci ze Zgierza i Pabjanic. 

== (r) Z Tow, pirke 
m, Łodzi. Zwołane onegdaj w sali 
Tow. kredytowego m, Łodzi przy ulicy 
Sredniej ogólne zebranie członków otwo- 
rzył pręzes rady nadzorczej p. Rudol: 
Ziegler. 

Na prezydującego powołano jedno: 
myślnie prezesa zarządu p. Edwardz 
Herbsta, który zaprosił ma asesorów 
pp: Maurycego Princa, Mieczysławe 
Pinkusa i Franciszka Prądzyńskiego, +» 
na sekretarza dyr. Leona: Gajewicza, 


Po zagajeniu posiedzenia zabrał 
głos p. Markus Karp, który w. imieniu 
członków dziękował serdecznie p, Ed- 
wardowi Herbstowi, prezesowi zarządu, 
za jego starania O ciągły rozwój insty- 
tucji. 

i Według sprawozdania dyrekcji Tow., 
za 38 rok jego działalności, tj. adult, 


jada 1909 roku do 31 października 
"1990 roku, okazuję się, że wzicsła 
"nacznie w porównaniu z lątami po- 
przedniemi frekwencji pożyczęk, których 
zatwierdzono na sumę 5,667,500 rb.; 
faktycznie wypłacone z pozostałością z 
~ roku zeszięgo. 

Na wzrost sumy przyznanego W ro- 


ku zeszłym bKrędytu wpłynęły nieza- 
wodnie obroty konwęrsyjne poprzenicn 
pożyczek, w każdym razie,  iąktycziny 


wzrost zabezpieczonych hypotecznie po- 
życzek wynosi w porównaniu z rokiem 
seszłym 2,672,500 rb. 


Rok ubiegły należy pod względem 
wypłacalności do pomyślnych; dowodem 
tegó jest nieznaczna suma zaległości o- 
raz mała liczba domów, sprzedanych z 
powodu niewpłącanią rat pożyczkowych 
Sprzedano tylko dwa domy, przyczem 
otrzymaną z licytacji suma pokryła z 
górą dwą razy sumę Towarzystwa. 

Suma kapitału rezerwowego dosięg- 
ła w końcu z, r.'2,366,699 rb. 7 kop. i 
przewyższyła określoną przez ustawę 
sumą o 4,830 rb. 44 kop- 

Na pokrycie kapitału rezerwowego 
nabyto w roku bieżącym: 5 akcji banku 
włościańskiego, oraz 5 i 4 proc. listy 
zastawne agrarnego banku sz!acheckiego, 
na sumę ogólną 205,000 rb. 


W ciągu roku sprawozdawczego od- 
było, się zwyczajne ogólne zebranie 
członków, na którem, między innemi, 
postanowiono i zatwierdzono: sprawom 
zdanie rachunkowe za rek 1908—1909, 
oraz etat wpływów i rozchodów za rok 
1909—1910, Ten ostatni, według przed- 
atawiponych projektów, wykazywał w do» 
chodach 212,203 rb. 7 kop., w rozcha- 
dach 150,477 rb. 89 kop. i jaka poza- 
stałość, przeznaczono na wzmocnienie 
capitału rezerwowego 61,725 rb. 18 k. 


Sprawozdanie kasowe przyjęto w ca- 
tości bęz dyskusji, poczem rozpatrywa* 
no etat na rok finansowy 1910—1911, 
oraz prośbę straży ogniowej ochotniczej 
o podniesienie wydawanej im sumy, któ- 
tą też zebrani określili w kwocie 9,000 
rubli. 

Projekt p. Urbańskiego, aby urzędu 
pikom Tow. podnieść pensje a 10 proc., 
wywołał dłuższą dyskusję. W końcu po- 
śtanowiono na wniosek p. Pinkusa wy- 
płacać żonatym urzędnikom pewną sus 
mę na kształcenie dzieci, jak to ma miej- 
sce w Tow. kredytowein warszawskiem. 
Odnośną sumę określi zarząd Towarzy- 
stwa. 


Następnie zebranie odrzuciło wnio- 
sek wypłacenia 5,006 rb. zapomogi na 
synagogę przy ul. Wólczańskiej nr. 275, 
jako stanowiącej własność prywatną, o- 
raz przyjęło wniosek 21 członków co 
do wypłacania pewnej sumy Tow, „Łi- 
nas klachołim*. 

Wybory nie przyniosły zmian w skła- 
dzie zarządu Towarzystwa. Pp. Edward 
Herbst i Maurycy Sprzączkowski, którzy 
ustępowali po trzylętniej kadencji, wy- 
brant zostali przez aklamację na dyrek= 
torów, p. Michał Kohn — na zastępcę 
dyrektora, a pp. Dawid Lande, Józef 
Wolanek, oraz l. Kremer—na członków 
rady nadzorczej, 


|. z (r) Nowy rozkład jazdy. 
Z dniem 1 maja wprowadzony będzie 
na wszystkich kolejach w państwie no- 
wy letni rozkład jazdy. 


Na kolei fabryczno-łódzkiej kurso- 
wać zacznie od tego dnia trzeci pociąg 
komunikacji bezpośredniej £ódź—War- 


szawa i z powrotem. 

Pociąg ten wychodzić będzie w Ło- 
dzi © godzinie Ł1 m. 35 przed połu- 
dniem, a do Warszawy, bez zatrzymy= 
wania się na przystanku Andrzejów, 
przybędzie © godzinie 2 m. 55 po po- 
łudniu: 

Z Warszawy pociąg ten odchodzić 
będzie © godzinie 2 m. 5 po południu; 
do Łodzi przybędzie o godzinie 4 m, 15 
po południu, 


Pociąg odchodzący z Łodzi o go- 
dzinie 3 m. 15 po południu, zdąży w 
Koluszkach na pociąg kurjerski, idący 
do Granicy z wagonami I, il i III klasy, 
Zamiast pociągu pośpiesznego, odchodzą- 
cego z Łodzi o godzinie 2 m. i5, kur- 
sowąć będzie pociąg mieszany. Pociąg 
ten, wychodząc z dworca kolei fabrycz.- 


tódzkiej ó godzinie 1 m. 40 po połu- 
dniu, zatrzymywany będzie na wszyste 
kich stacjach i przystankach, z przesia- 


daniem na kolej warszawsk. wiedeńską 
w Koluszkach. Munipuiacja połączenia 
pociągu po południowego kurjerskim 
nie jest zbyt wygodna gdyż w Kolusz- 
kach czękać będzie-trzeba na <kurjer:58 
minut 
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Pocjągi ur. 7 i 11 przychodzić bę- 


dą do Łodzi o 10 minut wcześniej niź 
dotychczas. Rozkład jazdy pozosta- 
łych pociągów — bez zmiany. Pociągi 
spacerowe - kursować zaczną  'ż0:g0 
maja. 


„W rozkładzie jazdy na kolei *kalis= 
kisi zajdą tylko bardzo nieznaczne 
Zuilany. 
| == (r) Z komitetu przeciw- 
żehraczego. Wczoraj, o godzinie 
ð wieczorem, w domu starców przy ul. 
Dzielnej, nr. 52, odbyło się zebranie 
nowowybranego zarządu, w celu podzia- 
łu czynności. Zarząd obecny stanowią 
pps Ant Chareimza (prezes), Modest So- 
bociński (wice<prezes), Tomasz Machni- 
cki: (skarbnik), Marja Grzybówna (sekre- 
tarka), Henryk Zieliński (zastępca), ” 


. _ Stosownie po potrzeb komitetu, za. 
jęcia podzielono w ten sposób, że na 
przewodniczącą sali zajęć powołano p. 
Wiktorię Kreds, na zastępczynię pp.: 
Ludwikę Gabler, Henrykową  Goebel, 
Marję Chojnacką i józeję Hykiel, zaś 
na kontrolerkę p. Kazimierę Swiątkową. 
Na przewodniczącego, sekcji odpadków 
powołany został p. jan Graczyk na za- 
stępców pp.: Fr. Wolski i Edm., Stach- 
lewski. Kontrolereęm sekcji tej naznaczo= 
no p. Bronisława Mazurowskiego. 


Przewodnictwo w sekcji dochodów 
niestałych powierzono p. Janowej Sta- 
rowiczowej, Okrom tych osób, w ko- 
mitecie pracują pp.: Alfred Ramisch, Fr. 
Wolski, M. Wróblewski, Nat. John, M. 
Gutowska, Zofija Kuhn, Emma Nakiel- 
ska, Jadwiga Saczyńska, Henryk Zieliń- 
ski i p. Daszewski, Pa ukonstytuowa: 
niu się zarządu i podziale za:ęć, zebra- 
nie uchwaliło zwrócić się do zarządu 
"Tewarzystwa dobroczynności z prośbą 
o wyznaczenie na placu przy ul. Cmen- 
tarnej odpowiedniego miejsca na budo- 
wę stajni, oraz szopy do segregowania 
odpadków. Sekcję odpadków uproszono 
zająć się zorganizowaniem niezbędnego 
taboru do zbierania kości po damąch, 
sekcję sali zajęć o wprowadzenie robót 
w domu zarobkowym, a sekcję docho- 
dów niestałych © przysporzenie fundu- 
szów na ukończenie domu. Wysłano 
wreszcie do gubernatora sprawozdanie z 
działalności komitetu, z informacjami o 
pokrewnych instytucjach zagranicznych. 


= w) Z Tow., szerzenia 
wiedzy handlowej. Wczoraj, w 
lokalu przy ul, Długiej 45 odbyło się 
pod przewodnictwem inż. L. Marguljesa 
doroczne: zebranie ogólnę. 

Po przyjęciu sprawozdania, p. Pa- 
weł Rosenthal wniósł w Imieniu rady 
opiekuńczej projekt podwyższenia opła= 
ty rocznej w klasąch przygotowawczej o 
5 rb. i poczynając od klasy lo 10 rb. 
Obecnie opłata we wszystkich klasach 
wynosi 60 rb, Wniosek przyjęto. 


Zebranie przyszło do wniosku, 


że tylko członkowie płacący  szesć 
rubli rocznie, wywiązują się sumien- 
nie z tego zobowiązania, mający 


zaś płacić więcej płacą nieregularnie, po- 
stanowiono więc zjędnywać tylko człon» 
ków z opłatami 6-rublowemi, e 

Na miejsce zmarłego członka za- 
rządu P. Kona wybrano p. Henryka 
Spigla, 


(n) Z cegielnictwa. W 
licznych pod Łodzią, i w obrębie Łodzi 
cegielniach, rozpoczęli bezrobocie ro= 
botnicy, żądając podwyższenia zarobków 
a raczej płacy wyrobnej, 

Właściciele fabryk cegły 
do porozumienia, strajk przeto 
ku końcowi, 

Jak już donosiliśmy, znajdowało się 
io bezrobocie w związku z podroże: 
niem cegły, której ceną wzrosła do 22 
rub, za tysiąc. 


Podrożenie cegły wywołane było 
szaloną orgją budowlaną w Łodzi. 

O ile wiadomo, drożyzna cegły nie 
ulrzyma się długo, albowiem w okoli- 
cach powstają nowe cegielnie. 

Np. w Rudzie Pabjanickiej 2 fabry- 
ki białej cegły, w Zarzewie jedna ces 
gielnia, a pod Aleksandrowem 5 do 6 
cegielni, 

Nowe te fabryki wpłyną konkuren- 
cyjnie na spadek ceńy tego materjału 
budowlanego. 

(n) Odczyt @ dziecię= 
cych egródkach. W stowarzy- 
szeniu nauczycielów żydowskich nie 
ustaje ruch pedagogiczny. Oto wczoraj, 
w Białej sali hotelu Manteufla wygłosiła 
dia członków stowarzyszenia prelekcję O 
dziecięcych: -ogródkach p.. Janowska Z . 


skłonni 
ma się 


= 


Kiara 


W pierwszej części odczytu prele- 
gentka zajęła się kwestją ludowych 0O- 
grodów dla dzieci, z punktu konieczno- 
ści społecznej, 

Streściwszy pokrólce historję za- 
patrywań pedagogicznych, od Locka do 
Frebla, zatrzyniałą się dłużej p. Janow= 
ska na wykazaniu ogromnego pożytku 
tych ogródów dla sił dziecka fizycznych 
i umysłowych. 

Przeszła następuie do realnej ko- 
nieczności urządzenia w Łodzi takich 0- 
grodów, a mianowicie ogrodu dziecięce- 
go imienia Leona Tostoja, który jak 
wiadomo był wielkim przyjacielem dzia 
twy i trudził się z zapałem nad kwestją 
jej wychowania, 

W przerwie, pomiędzy pierwszą a 
drugą częścią odczytu, prelegentka zade- 
monstrowała wobec audytorjum dział 
gier ruchomych i orkiestrę dziecięcą. 

Za ładny odczyt, wygłoszony w ję” 
zyku rosyjskim, liczni słuchacze wypra- 
wili p. janowskiej prawdziwą owację. 

My, ze swej strony, proponujemy 
dią dziatwy polskich w Łodzi, zakła- 
danie podobnych ogródków na wzór 
istniejących w Warszawie ogródków 
Raua, ale pragniemy madać im nazwę 
lokalniejszą pod względem krajowym t 
j- chcemy je nazwać „ogródkami Jacho- 
wicza*, 

== (r) Że szkoły muzycznej 
Ñ. Podkaminera komunikują 
nam; 

Po odbytem w ubiegły poniedzia- 
łek popisie uczniów odbyło się głoso- 
wanie, wynikiem którego było otrzy- 


manie listów pochwalnych 1 stopnia 
przez pp. S$. Woronowiecką (Kiasa S, 
Wasa) i A. Szewes (klasa St. Nirnstei- 


na) i następnie takież listy otrzymali pp: 
B. Posirygacz, R. lzraelsohn, R. Zólłt- 
kowska, i. Tancman; listy li stopnia 
H. Sołowiejczyk, M. Zarzewska i P. Du- 
bowska. 


= (r) Polewanie ulic. Stróże 
nasi, — oczywiście niektórzy, wpadli na 
genjalny sposób polewania ulic... wodą 
z rynsztoków. 

Sposób ten polewania „dodatnio* 
wpłynie na zdrowie mieszkańców Łodzi, 
a także szpitalom przysporzy więcej cho- 
rych, gdyż przechodząc ulicą, wchłania 
się wszelką nieczystość, wydzielaiącą się 
z polewania w ten sposób ulicy. 

= (r) Naprawa bru ów. Na 
ul. Piotrkowskiej, pomiędzy ul. św* E= 
milji i Placową, przystąpiono do napra- 
wy bruku drzewnianego wobec czego 
zamknięto na tej przestrzeni ruch ko- 
łowy. 

= (r) Nieludzkie obchodze- 
nie się z końmi. Codziennie idąc 
ulicą Nowomiejską, można spotkać róż- 
ne wozy naładowane : ciężarami (przes 
ważnie mąką, solą, drzewem) tak, że 
konie, co chwiia, upadają pod ciężarem. 
tegoż, wstrzymując tem samem ruch ko» 
łowy na całej ulicy, wożnice zaś, nie 
bacząc iż sami są przyczyną tego, biją 
niemiłosiernie biedne zwierzęta, , dodając 
im „siły* batem, a nieraz orczykiem od 
wozu. 

Naprz. wczoraj, o. godz. 7 wieczór, 
przejeżdżał wóz, naładowany workami z 
solą, koń, nie mogąc uciągnąć ciężaru, 
padał co chwila na bruk, kalecząc się 
w nogę aż w dwuch miejscach. Pomi- 
mo, iż z nogi pociekła krew, woż- 
nica niemiłosiernie obijał go batem. 

Na zwróconą mu przez przechod- 
niów uwagę, aby się lepiej obchodził ze 
zwierzęciem, woźnica ów odpowiedział: 
„To niech pan za niego ciągnie", 

We wszystkich miastach zagranicz- 
nych, nad takiemi końmi czuwają czion= 
kowie Tow. opieki nad zwierzętami 0= 
raz policja, ktora ma prawo spisywać 
protokuły o podobnych nadużyciach 
wożniców. 

U nas zazwyczaj bywa inaczej... 

(da) Wspólnik czy de- 
fraudant? Zamieszkały przy ulicy 
Zgierskiej nr. 29, właściciel skłądu çy- 
lindrów do lamp, Szlama Neifeld, zawia- 
domił policję, że pracownik jego Naftu, 
Goldbaum, zainkasowawszy 263 rubież 
przywłaszczył je sobie i zbiegł, Zarzą- 
dzono poszukiwania i Gołdbauma aresz- 
towano w mieszkaniu przy ul. Zgierskiej 
nr. 80. 
Przy badaniu G. zeznał, że pienią- 
dze które niby to przywłaszczył należą 
mu się prawnie, gdyż nigdy pracowni- 
kiem N. nie był tylko wspólnikiem, co 
stwierdzii 1 Świadkowie, wobęc czego 
G. wypuszczono na wolność. Kto ma 


rację rozstrzygnie sąd, dokąd skięrawa: - 


no „cała Sprawę, 


= (d) Kradzieże. Wczorj *** 
ulicy Zgierskiej, z kieszeni Gedali Ñ 
cha, zamieszkałego w Aleksand 
niewiadomi złodzieje skradli złoty 
rek z dewizką, wartości 130 r 
chwili kiedy wysiadął z tramwaju, -jg | 
wiadomiona policja zajęła się odsą i 10: 
niem złodzieją. Mid 
Zamieszkały przy ulicy Piotrek 


co } 
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skiej nr. 41, Adoli Bleiweis zawiadę KiÓ: 

policję, że Abram Lernar skradł my -czc 

garek z dewizką wartości 20 ryj 

zbiegł, Zą L. rozesłano listy gończę obi 
t 


= (p) Do słupa przyciśnięty, : «1 
zem (na Zielonym Rynku 7) wo wau: 
Józei Eksztejn, lat 47, odniósł usg uę 
dzenie brzucha i piersi. OOdwieziony 
lokalu na Długą. się 

= (r) Złośliwy koń okalę u!“ 
na Rzgowskiej 72 trzyletniego Dawi 
Jakubowicza, synka fryzjera. Maleg 
czoło bardzo pokaleczone kopytem 
śliwego rumaka. 


s4 - 
yis 


dzi 


dz! 
= (p) W kłótni z matką sę =" 
czoną została nożem w lewą rękę; `‘ 
botnica Stanisława Białkowska, lati n5 
Smutne to zdarzenie było na Kr 7" 
pod nr. 7. iy 
— W kłótni na rogu Lipowej i. 
drzeja, uderzony kamieniem robof «c 
Andrzej Robert Kejl, lat 22, odniósł pi 
kaleczenie czoła. y 
= (p) Przy pracy, w fab N 
na Dzielnej 161, odnióst okale 
nóg, robotnik, Antoni Kłys, lat 4 zy 
wskutek uderzenia wałem, ji 
= (p) Ataku nerwowej ` 
przy pracy w fabryce na Łąkowej n © 
dostała robotnica; Katarzyna Lewandi d 
ska, lat 34 i przez dłuższy czas ij “ 
nieprzytomną. P: 
= (p) Z wozu spadł i złą ` 


prawą nogę na Piacu Kościelnym ní 
handiarz Icek Suchowolski, lat 21. 0 
wieziono go szpitala Poznańskich. 

= (p) Połóg na ulicy (Połudą 
wa), rozpoczęła służąca Antonina 
mińska, lat 20. 

== (p) Z pobicia na Placu Ñ 
łuckim, odniósł poranienie twarzy i 
stał ataku nerwowego dorożkarz Fi 
ciszek Orzechowski, lat 40. 


Katastrofa w fabryce 


Wczoraj wieczorem, w fabryce Toy 
rzystwa akcyjnego zakładów kotlarsk 
i mechanicznych Fitznera i Gampera 
Sieleu pod Sosnowcem wydarzyła 
katastrofa. A 

Oto wskutęk zepsucia się weni 
gaz koksowy zadusił czterech robof 
ków, zajętych przy czczeniu kanai 
prowadzącego gaz do zbiornika. Nagi 
ska nieszczęśliwych, którzy poni 
śmierć przy pracy, są: Strasz, Sucheg 
Styczeń i Placek, Na pomoc rzuciło 
im ośmiu robotników, oraz jeden z W 
rowników fabryki inżynier A. Kurzyń 
ci wszyscy zacządzieli gazem lżej, 
że życiu ich nie zagraża niebezpiec 
stwo. Pogrzeb czterech ofiar zbioro 
go uduszenia gazem odbędzie się 
piątek, 
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Że sceny i estrady. 
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Repertuar teatru polskie; 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują n 
co następuje: 

— Dziś wznowienie pełnej hum 
ru krotochwili R. Ruszkowskiego p 
„Wesele Fonsia* z udziałęm pań: Bię 
niczowej,  Maliszewskiej,  Wierzejskią 
Daniłowiczównej, Tatarkiewiczównej,0L 
dężanki oraz ppe dyr. Zelwerowiczą 
Grabowskiego, Różyckiego, „ IŃrzowskie 
oo, Kiernickiego, QGrurynowicza, Topot 
skiego, i in, 
Benefis. Stefa 
Jara cza. jutro w w teatrze if 
szym odbędzie się benefis ulubionej 
i utalentowanego artysty naszego í 
p. Stefana Jaracza, który na to widg 
wisko wybrał znakomity dramat Maks 
Dreyera p.t „Na progu młodość 
(Die Siebzehnjdlcigen). 


Sztuka obudziła niezwykłe zain 
resowanie, a utalentowany  benęfisań 
który: kreować będzie rolę kadeta 
von Schletowa, zasłużył sobie w 
pelności na to, „aby widowniaz y= 
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pertuar teatru 
nego. 


Populara 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
nąstępuje: 

Ostatni (fydzień sezonu zapowiada 
bardzo ciekawie, każda z tych sztuk, 
re wypełniały widownię teatru po- 
amego, ukaże się już tylka raz jeden 
ym sezonie ustępując miejsca iunym 
ie dyrekcją przygotowuje na przysziy 
Cn, I tak: 

|) Dziś, na dochód filji „Gniazda” 
deki nad dziećmi na Bałutach dana 
die po cenach zniżonych „Królowa 
nda córa Krakusa“ w 5 aktach W. 
yka. | 

W piątek, na ogólne żądanie ukaże 
po cenach zniżonych do połowy 
ór diamatyczny w 6 aktach: „Zyd 

Bczny tułacz%, 

W sobotę, po południu dla mło- 
eży po cenach najniższych dana bę- 
je klasyczna sztuka „Judyta“ w 5 
lach, wieczorem zaś ukaże się ostat- 
a premiera w tym sezonie pióra Sta- 
Mawa Wyspiańskiego, przedwcześnie 
'harlego poety-geniusza „Bolesław Smia- 
* w trzech częściach. 


Dyrekcja dokłada wszelkich starań i 
Sztów aby dzieło to wypadło jak naj- 
gkniej! 


ieczornica artystyczna. 


W nachodzącą sobotę, Tow. mu- 
£zno: dramatyczne *Harmonja* urzą- 
a w lokalu własnym przy ul. Przejazd, 

benefis jednego z dzielniejszych ar- 
stów teatru popularnego, a zarazem 
jego dyrektora artystycznego, p. Ta- 
usza Orłowskiego, wieczornicę. arty- 
cziią, na program której złożą się 
stępy: koła dramatycznego ze współ: 
ziałem benelisanta, koła śpiewaczego 
solistów, 
Po wyczerpaniu programu tańce. 


Dzisiejsi* — na prowincji. 

Dwa pierwsze przedstawienią kon- 
rsowej sztuki Stefana Kiedrzyńskiego 
Dzisiejsi* w Płocku i Włocławku od- 
osły sukces zupełny. Publiczność za: 
niająca salę po brzegi przyjmowała 
lukę owacyjnie, darząc autora, jak 
wnież i wykonawców hucznemi oklas: 
mi. 


ERC CZ, ST ZACZNĘ 1 MCZ "YO N PETZ 


(rażenia teatralne, “ 


am em u ME W. aaae NM Na a 
eatr polski Zelwerowicza, 


„Głupi Jakób?”, 
komedja w 3 aktach 
Tadeusza Rittnera. 


Dlaczego głupi? Bo szczery, naiwny, 
ostoduszny. Bo nie zna się na kłam- 
iwach konwenansowych, nie umie wy- 
skać „horoskopów* i „konjunktur“. 
D chociaż kocha namiętnością pier« 
binego człowieka, miłość dla prawdy 
Święca, 

Dziwnie nieskomplikowana natura © 
Weu „jak na dłoni“ na tle nawskroś 
iemoralizowanej rodziny. W takich ra- 
ch kolizje są nieuniknione. Kolizje 
lamatyczne. 

Głupi Jakób szuka ojca. „Ja chcę 
rawdy, chcę wiedzieć kto jest moim 
cem — czy jest nim szambelan?“ 


Uparł się chłopak. Sprytna dziew- 
yna, którą kocha | przez którą jest 
dchany, sugestjonuje go, że ojcem jego 
t bogaty szambelan, że po nim odzie- 
czy wszystko, byleby przestał być 
upim*. Ona wyjdzie tylko za boga- 
10. 

Ale te nauki jakoś nie idą mu w 
wę. On woli prawdę. Przyparł mat- 
iekarczmarkę — do muru i dowiedział 
6 prawdy. Ojcem jego jest doktór z 
lasteczka, marna kreatura, szałaput, 
iecznie w kłopotach pieniężnych, 


Jakób przejął się tem bardzo. Ale 
lięcej zmartwiła się jego bogdanka. Na 
bitek wszystkiego głupi Jakób wyja- 
tę prawde szambelanowi, który 
edtem juź był widział w Jakóbie 
woją krew“, Szambelan złości się... 
Umiłowana Jakóba mizdrzy się do 
łambelana i zapewne zostanie jego żo- 
4 Jakób opuszcza dom... Koniec sztuki. 


Temat, jak widzimy, dramatyczny. 
U r zrobił z tego komedję. Diate- 
pbrzmi w tem jakby fałszywa nuta. 
amy. wrażenie, 'że: obserwujemy sceny, 
dramaty; dzieje {się w sercach, a 
a; służą: A ia istot» 


FE kuta 


nych uczuć i myśli. Wogóle niezwykła 
sztuka. 

Tytułową rolę grał p. Zelwerowicz. 
Grał bardzo ładnie. Umiał zadzierzgnąć 
nić sympatji między sceną a widownią i 
utrzymać się na linji komedjowej, cho- 
ciaż tękst roli ciąży do dramatu i nie- 
jednego wykonawcę pchnąłby na ślizką 
drogę melodramatycznego patosu, 

Nie mniej (jeśli nie więcej) trudna 
do wykonania była rola szambelana. 
Wybrnął z niej zwycięzko p. Junosza, 
dając wyśmienicie pojęty, zakreślony i 
konsekwentnie przeprowadzony typ de- 
generata arystokraty. 

Benefisantkę, p. Czechowską, która 
grała rolę Hani, przyjmowano owacyjnie 
i obdąrzono masą kwiatów. 

Z. 


Teate Popularny. 


„Dziady“, sceny dra- 
matyczne w 4-ch Czę- 
ściach Adama Mickie- 
wicza, Ostatnie przed- 
stawienie sezonowe dla 
prenumeratorów „łlu- 
rjera Łódzkiego*. 


Inscenizowanie „Dziadów“ jest do- 
brym pomysłem teatralnym, pod waran- 
kiem pięknego wykonania. Artyści ted= 
tru Popularnego, celujący w dramacie, 
nie zawiedli wymagań inteligentnej pus 
bliczności swojej i w scenach z mickie- 
wiczowskich „Dziądów*, w których obok 
nastroju istotnej poezji, należy utrzymy- 
wać się w napięciu wysoce drainatycz* 
nem. Ź prawdziwym pietyzmem wyreży- 
serowaińde i znakomicie odtworzone w 
teatrze Popularnym, dały te sceny pre- 
numeratorom „tturjera Łódzkiego” moż- 
nosé głębszego wnikinęcia w cudowną, 
mesjainczną ideję miesmierielnegą Ada- 
ma. Postać Qiusiawa-ltonrada, w prze- 
pysznej interpretacji p. Mięlewskieżo0, 
nabiera plastycznej grozy realnej, gdy w 
samym poemacie zdawać się mogła jes 
no abstrakcją. 


Prenumeratorzy „Kurjera*, zgroma= 
dzeni wczoraj na ostatniem swem przed- 
stawieniu w tym sezonie, okrom wznio- 
słych zaprawdę wrażeń, mieli też spo- 
sobność do podziwiania dużych zasobów 
talentu p. Mieiewskiego, któremu należy 
się w imieniu publiczności wdzięczność 
za etyczny i szczerze polski kierunek, 
nadany scenie w popularnej w Łodzi, 

Przedstawienia „tlurjera Łódzkiego“ 
cieszyły się przez caty sezon liczuą frek- 
wencją; jest nadzieja, że będą wznowioe 
ne na jesieni. 

Tymczasem, żegnamy się na sry 
tem z popierającą naszą imprezę publicz- 
nością, która na osobach takich arty- 
stów jak wczorajsi wykonawcy, jak p. 
Mielewski, Mastalski (guślarz), p. Bis- 
kupska (Zosia), p. Orłowski (dziedzic= 
upiór, a potem Sobolewski) i inni, mia- 
ła zawsze gwarancję dobrej gry drama= 
tycznej. 


Sceny z „Dziadów“ należą do rżee 
czy najtrudniejszych pod względem re= 
żyserskim, jako wymagające zręcznego 
odtworzenia zbiorowisk i obrzędów. Gu- 
sła zaduszkowe w scenie pierwszej i 
wnętrze więzienia wileńskiego z filareta- 
mi w czwartej, czyli koficowej, wyszły 
całkiem udatnie, a improwizację Konra= 
da (gdy już „Obiit Gustavus, natus esi 
Conradus“), mocą ekspresji tragicznej a 
żywiołowej, neżna zaliczyć do popiso- 
wych kreacji utalentowanego kierownika 
teatru Popularnego, 


Cz. L. 


TELEGRAMY. 


Żaprzeczenie. 
„ „Petersburg. „Riecz* p- : śŚciła dziś 
wiadomość, według klórę jakoby w 


Charbinie z rąk do rąk kursowały ko- 
pie notatki ministra wojuy Suchomlino- 
wa, o treści będącej w związku z kon- 


iliktem rosyjsko-chińskim z ostatniej 
doby, 
Oprócz tego ‘w wiadomości tej 


wskazanem jest na to, że zawarte w no- 
tatce zdania spotkały się z silnem prze- 
ciwdziałaniem zę strony ministra skarbu 
Kokowcewa, wywołując starcie tego o- 
statniego ze Stołypinem, zgadzającym 
się na pogląd Suchomlinowa. 
Wymieniona wiadomość jest całkiem 
zmyśląna,, * 


aż Ama wo 
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Zjazd. 

Petersburg. Pozwolono na zwoła- 
nie w drugiej połowie grudnia zjazdu 
wszechrosyjskiego ginekologów i aku- 
szerek, 

Nieudały napad, 

Homel. Na linji Makoszyno-Miena 
dokonauo napadu zbrojnego na pociąg 
towarowy. Służba pociągowa i drogowa 
odparła napastników, 


ZŻaniechane odwiedziny. 

Wiedeń. Urzędowo komunikują: Za- 
powiedziane odwiedziny króla Piotra 
serbskiego w Budapeszcie, podczas po- 
bytu tamże eesarza Franciszka Józefa, 
zostały odwołane, 

Jako przyczynę zaniechania tej po- 
dróży podają urzędowo, że cesarz Fran- 
ciszek Józef, podczas swej bytności na 
Węgrzech, krótki czas tylko przebywać 
będzie w Budapeszcie, mając zamiar 
mieszkać na stale, ze względów zdrowia, 
w rezydencji swej na zamku w Goe- 
doeloe. 

Pożar, 
Kumuaji): Spaliło się 
Straty wynoszą 2 miljony 


Braiłow (w 
18 domów. 
franków, 


Powstanie w Albanji. 

Konstantynopol. Według wiadomoś- 
ci otrzymanych przez Portę na granicy 
sandżaku nowobazarskiego daje się od- 
czuwać znaczny ruch w bok od sandźd- 
ku, rozciągający się również w Okręg- 
gach ipeckim,  djakowskim i dobry- 
skim. 

Komunikacja z Tusi 
wana, 

Albańczycy nauczyli się obchodzenia 
z artylerią i używają przeciw woj- 
skom armat, zabranych w różnych for- 


znów  przer- 


tylikącjach. 
Konstantynopol. Porla powtórnie 
wysłała do Cetynji protest przeciw 


współdziałaniu Czarnogórza albąnczy- 
kom i jednocześnie zwróciła się ponow- 
nię do mocarstw z prośbą © wpłynięe 
cie na Ozarnogórze. 


Wrzenie na Krecie. 

Konstantynopol. Otrzymano tu wia- 
domość o wrzeniu na Krecie, Gazety z 
oburzeniem piszą o zabójstwie mahome- 
tanina w Kanei, 

Przesilenie w Turoji. 

Konstantynopol. Izba wyraziła 123 
"głosami przeciw 45 votum zaufania 
wielkiemu wezyrowi i ministrowi spraw 
wewnętrznych, 


Sprawa lialeckiej. 

Londyn. W izbie gmin, odpowiada- 
jąc w sprawie uwięzienia w Warszawie 
nauczycielki muzyki, angielki, Maleckiej, 
podsekretarz stanu do spraw zagranicz- 
nych oświadczył, że Malecka oskarżona 
jest o spisek przeciwko rządowi rosyj- 
skiemu. 

Jest ona członkiem poiskiej partji 
socjalistycznej, czego nie zapierała się i 
po aresztowaniu, 

Według iniormacji konsula, Maiecka 
po przeprowadzeniu Śledztwa w danej 
sprawie, będzie wydalona za granicę i 
zostanie jej wzbroniony powrót do Rosji. 


Stosownie do praw angielskich, Ma- 
lecka, jako osoba urodzówa w Anglj:, 
jest poddaną a.gielską; jedaakże nie jest 
rzeczą zupełnie wyjaśnioną, czy nie jest 
ona jędnocześniy, według „raw rosyj- 
such, ze względu na sws pochodzenie, 
paudaną rosyjską. 

Rozrucc.j w Mikar gua, 

waszyng.wi. Ostatnie wiadomości 
stwierazają žo w rzeczypospoliiej Nika- 
Fażua 2anosi sss Na nową rewolucję. 


Marokko. 

Tanger. Jeden z francuskich dowód- 
cóWsinstrukto.. W wojsk  sułtańskich, 
zamkniętych w Fezie, kapitan Brómond, 
zawiadamia u.szędowo przez  kurjera 
przybyłego do Tangeru, że wojska sułe 
tańskie nie mają już amunicji, skutkiem 
czego znajdują się poważnem niebezpie- 
czeństwie, otoczone ze wszystkich stron 
uzbrojonemi pokoleniami barbarzyńskie- 
mi, krążącemi w różnych stronach na- 
około stolicy. Kapitan żąda szybkiej po- 
mocy. 


Tanger. Pomiędzy Ceutą a Tetua- 
nem, a więc na terytorium hiszpańskiem, 
rozpoczęły się już utarczki ze zbunto- 
wanemi plemionami berberyjskiemi, Do- 
tychczas okolica ta była zupełnie spo- 
kojną. 

Casahlaca. Generał Moinier, główny 
dowódca wojsk francuskich w Marokku, 
otrzyrhał rozkaz wydania proklamacji do 
plemion sąsiednich, w której ogłosi, że 
„marsz wojsk francuskich na Tanger nie 


ma. na celu okupacji, tylko uspokojenia 


kraju i wzmocnienia władzy prawowite» 
go sułtana. 

Tanger. Mulel-el-Zin, brat sultana 
Mulej Hai:da, proklamowany został przez 
niektóre plemiona powstańcze sułtanem. 
Marokka. 

Tanger. Szerii Wazan udaje się ne 
życzenie sūłtana i rządu francuskiego de 
Fezu, aby na arodze pokojowej skłonić 
plemiona powstańcze do posłuszeństwa 
i złożenia broni. 

Madryt Gabinet urzędownie posta- 
nowił: wzmocnienie i reorganizację hi- 
szpańsko-marokańskiej policji i rozsze- 
rzenie obszaru Kraju, zna,dującego się 
pod wpływem hiszpańskim, przy oku- 
pacji okolic położonych na południe od 
Melli. Okupacja ta posiępować będzie 
rownolezie z posuwaniem się wQjska w 
stronę Fezu. 

Paryż. Według planu sztabu iran 
cuskiego marsz wójsk francuskich, skom- 
binowany z mahallą sułtańską pod wo- 
dzą instruktorów francuskich nastąpi w 
3 kolumnach. 

Jedaakże akcja zbiorowa nie może 
nastąpić, zanim 3 tys. korpus posiłkowy 
francuski nie stanłe w Casablanca, a 
więc nie przed 30 kwietnia. 

Generał Moinier, główny wódz wy- 
prawy liczy, że już w pierwszym tygod- 
niu maja dąisze posiłki w liczbie 7000 
gotowe będą do wymarszu i postępować 
Lędą za armją jako dalsze rezerwy. 

Berlin. Ambasador francuski w Ba! 
Unie, Cambon, złożył wizytę u kancd 
rzą państwa, Bethmann-Hollwega i 01 
był z nim dłuższą konierencję w sprie 
wie zawikłań marokańskich. Cambor 
określił, że.zamiarem Francji jest tylko 
przyjście w pomoc zagrożonym w Fezi- 
oficerom francuskim i europejczykom, 
bez żadnych myśli stałej okupacji, tem 
mniej aneksji. 

Dżuma. 

Hongkong. Stwierdza tu, jak również 
w głębi prowiucji Gungtungu, kilka no: 
wych wypadków dżumy. 


Pekin. Główny sztab chiński pra* 
jektuje zaśożenie mongolsko-tybetańskie* 
go towarzystwa samojazdowego. 


E- 


Sport 


Yictoria Skating Palace. 


Po półrocznym przeszło poby+,- W 
Łodzi w charakterze instruktorki sporty 
kółkowego, p. Rosemeyer opuści wkrót« 
ce nasze miasto. Dzięki tej sympatycz 
gej i wyspecjalizowanej w swoim zawo» 
dzie wrotniczce, uczeszczająca na skating, 
publiczność doznawała niejednokrotnie 
bardzo miłych wrażeń, za które należy 
się pannie Rosemeyer maleńki rewanż, 
a tym powinien być tłumny udział w 
jej pożegnalnym benefisie na jaki dy- 
rekcja przeznaczyła wieczór niedzielny., 

Skating winien być tego wieczoru 
pi.zpełniony; i na to benefisantka liczy. 
ron maeaea | 


æ 


Niezdrowe stosunki. 


Ciekawy i znamńenny proces roze- 
grał się przed poznańskim sądem ławni- 
ków. Znamienny głównie z tego powo: 
du, że stanowi jaskrawy przyczynek do 
spustoszeń, jakie pod względem moral-- 
nysi szerzy w kołach niemieckich poli-, 
tyka hakatystyczna. Sama sprawa jest 
dia ogółu naszych czytelników dość o- 
bojętna. Chodziło o zatarg, wlokący się 
od lat już kilku pomiędzy dwoma prze- 
mysłowcami niemieckimi na tle sprzeda» 
ży przedsiębiorstwa. Nabywca uważał 
się za pokrzywdzonego przez sprzedają- 
cego, nawiaser: mówiąc, radcę handlo-. 
wego i członka wydziału okręgowego, 
który skłonił go do nabycia i przepła- 
cenia browaru, przedstawiając korzyść 
kupna kłam'.wis. Na tem tle wywiązała 
się pomiędzy dwoma interesantami za- 
cięia walka, której epliog rozegrał się 
przed kratkami sądowemi i ktorej wy- 
nikiem byio skazanie oskarżonego rad- 
cy handiowego ia sześć tygodni więzie- 
nia za obrazę i ODMOWĘ, 

Nie poruszalibyśmy, rzecz prosta, 
na tem miejscu tego procesu, gdyby 
chodziło w nim wyłącznie o sprawę pry- 


-walna i. osobista. Ale „jeden - szczegó 


Na 
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zatargu posiada znaczenie ogólniejsze, : 


a mianowicie oświetla bardzo wyrazńie 
„stosunki,jakie się wytworzyły w dzielnicy 
wielkopolskiej na tle walki narodowoś- 
ciowej. 

W tranzakcii bowiem pomiedzy rad- 
cą handlowym p. Huggerem a nabywcą 
browaru p. Kieslingerem dość ważną 
odgrywało rolę „niebezpieczeństwo pol- 

„skie*, 

Dowodzi tego następujące oświad- 
czenie, jakie w toku rozpraw sądowych 
złożył adwokat skarżącego: 

W sprawie oferty ze strony polskiej 
oskarżony twierdził świadomie niepraw - 
dę, ponieważ ofertę taką złożono po 
dokonanej już sprzedaży, P. Hugger 
twierdził jednak już w Jenie (p. Kieslin- 
ger pochodzi z Jeny), że oferta tak jest 
pewną, iż każdej chwili moze być zrede 
iizowana, 

„P. Hugger nie wahał sią też gło- 
sić, iż w narodowym interesie stracił 
50,000 marek i jako nagrodę za to o- 
trzymał order. Mimo to oświadczył w 
toku układów o sprzedaż browaru wo- 
bec skarżącego: = „Teraz zarobić pan 
możesz niezwłocznie 50,000 marek, jeś- 
li odstąpisz browar polakowi. Ja jako 
pruski radca handlowy uczynić tego nie 
mogę“. 

W ten sposób robi się na patrjotyź- 
„mie interesy! 

Zważyć zaś należy, źe nie jest to 
bynajmniej wypadek oderwany i wyjąte 
kowy. Od dawna już bowiem spoty- 
kaliśmy się w dziennikach niemieckich 
ze skargami na tego rodzaju wyzyskie 
wanie. „pairjotyzmu*, zwłaszcza ze slro- 
ny niemieckich właścicieli ziemskich, 
‘którzy, grożąc sprzedażą swego majątku 
polakówi, próbowali wymusić na komi- 
sji kolonizacyjneji wygórowane ceny. 


Oczywiście, że tego rodzaju nie- 
zdrowe objawy zachodzić jedynie mogą 
‘w niezdrowej atmosferze. Wytworzyła 
ją najpierw agitacja hakatystyczna, za- 
mieniająca naszą dzielnicę w dwa zwal- 
czające się na zabój obozy. Wytwo- 
rzyła ją dalej polityka hakatystyczna, 
zapewniająca pośrednio lub bezpośred- 
„nio „patjotom* poważne korzyści mä- 
terjane i tworząca z nich pewien rodzaj 
pensjonarzy państwowych. 


W dniu 22 
przeżywszy lat 49 


Zaprzeczyć się nie da, że polityka 
ta i w polskiem społeczeństwie sieje de- 
moralizację. l w polskiem obozie nie 
brak jednostek, które wyzyskują na Oso- 
bistą swą korzyść stosunki, jakie wy= 
tworzyły się w ostatnich czasach w 
Wielkopolsce, zwłaszcza dzieje koloniza- 
cji na wschodnich kresach dostarczają 
wiele pod tym względem przykładów. 

Przedewszystkiem jednak na spo- 
łeczeństwie niemieckiem odbijają się i 
odbijać się będą w dalszym ciągu fatal- 
ne nasiępstwa tej polityki, pozbawionej 
wszelkiego etycznego pierwiastku. Już 
dzisiaj widzimy, że w wielu bardzo wy- 
padkąch pod płaszczyk „patrjotyzmu* i 
zagrożonych jakoby niemieckich intere- 
sów narodowych chowa się najwstręt- 
niejszy egoizm osobisty. Skoro się oka- 
zuje, że „patriotyzm* stanowić może w 
danym razie poważne źródło zysków 
materjałnych, to coraz więcej ochotni- 
ków zaciągać się będzie pod ten sztan- 
dar i demoralizacja zataczać będzie kr- 
gi coraz szersze, 


Tramwaje sypialne, 


Dziwnie nieco brzmią słowa „iram- 
waje sypialne*, jednak tramwaje takie 
istnieją. Ma się rozumięć w Ameryce. 
Wiele miejscowości Stanów  Zjednoczo 
nych pokrywa gęsta sieć linji tramwajo- 
wych, ciągnących się od jednego miast: 
do drugiego, tak że ogromne odległości 
można przebyć tramwajem. Dość powię- 
dzieć, że całą drogę 7, Noweg 0 Jorku 
do Chicago można przejechać w wago- 
nie tramwajowym. 


W mało zaludnionych stanach, 
zwłaszcza na Zachodzie, instnieją linje 
tramwajowe z bardzo oddalonemi od 
siebie stacjami. 

Na jednej z takich właśnie linji, po- 
między miastem Peorja, w stanie Ilinois 
a miastem Saint-Louis w stanie Mis- 
souri wprowadzono wagony, urządzone 
z najwyższym komfortem do spania. 

Łóżka składane,  przyszrubowane 
dó ścian wagonu, podnosi się na noc. 


PA 


KURIER ŁODZKI — 21 kwietnia 1910 r. 


Kwietnia r, b, po dlugich i ciężkich eierpieniach 


U wezgłowia znajdują się lampki ele- 
ktryczne i przyrządy do oparcia książki 
lub gazety dla tych, którzy chcą czy- 
tać, — 

Niewielka kasa ogniotrwała do prze- 
chowywania kosztowności pasażerów, 
stanowi część umeblowania wagonu, ‘W 
wagonie zrajduje się także ubieralnia, w 
której pasażerowie mogą się umyć i u- 
porządkować toaletę, 

Najoryginalniejsze iest to, że rano 
pasażer otrzymuje kawę z odpowiednim 
dodatkiem zupełnie darmo. 


Nawet posługacz, podający Śniada- 
nie, uprzedza pasażera, że nie bierze na- 
piwków, gdyż towarzystwo wynagradza 
pracę jego dostatecznie. 


"o" 


U EB BE BH M H M M 
SKŁADAM NAJSERDECZNIEJSZE 
PODZIĘKOWANIA ZA KOMPLETNE 
WYLECZENIE 
Dr. l. Leybergowi 
E: G. 
© E E M BE BE  E M M 


KOZA manna 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODĘ 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleni 
wąyry, 


czerwoność tw. 
i wszelkie plamy 


Pasła do iwa 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 
Ola uniknięcia naśladownictwa, każde p 
zaopatrzone jest w plombę, ua której ą 
duje się Wo 204 i nazwisku wynalazą 
Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecą 
i  perfumerjach. 


IEEE EEEE EM 


Sanatorjum D-ra Solmang 


Warszawa, ALEJA SZUCHA m 9, Specj 
LĘCZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH Ą 
BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb, dif 
Ambulatorjum od 12-ej do l-e) po P: Prac 
Roentgena, 7T1=f2 


Dedede tetetete 


tę W piątek, dnia 28 kwietnia r. b. o WYK 11 i pół R mw 


4 odbędzie się w synagodze Towarzystwa 


dwaj Tora" przy ul. Srednię 


X Ne 46148 nabożeństwo żałobne za spokój dusz 


8 


Izraela K. Poznańskiego 


na które krewnych i przyjaciół niniejszym zaprasza 


Zarząd Łódzkiego Tow. 


6—1—1 


Ada WELT "RY TPR 


„Tałlmud-Toraft 


"PARC r. (adm | = 


Jawiadomienie. 
Z powodu likwidacji zipełna wyprzedaż obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego pe cenach niżej kosztu. 


Lódź, Piotrkowska 


A 1404—40—1 


ky 5 = ZZ oai. x SA 


SZĄ ży TEN, 


urodzona LEWI 


Żona obywatela m. Łodzi. 


W. PIĘTKA, 


zmarla w Meranie; 


Wyprowadzenie zwłok ź dworca dr, żel. Fabr -Lódzkiej ża cmentarz żydowski 


nastąpi 


w piątek, d. 28 b. m. o 


godz. il-ej rano, 0 czem zawiadamia 


Stroskana Rodzina. 


N 96. _„KORIER ŁÓDZKI —77 tiwłelnia 1011 


| anoda i Roentgeńowski cabinei 


| D-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włósów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka NE 4. 172—=—0—10 
R promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho 


py sgóry i wypadenie włosów), prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
idy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wikracyjny 
pneumatyczny podług prot Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
lanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
b elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla p; ~ má 6 —- 6 Osobna poczekalnia. 
Telefon N° 4i. 


$ 


| (7 NIEZRÓWNANE 


Jako środek zapobiegawczy 
jleczniczy przy katarze, chorobach gardzieli, 
zapalenia oskrzeli, influenzy, dychawicy, 
rozedmie, i. t. p. 


DOŚWIADCZENIE 


nabyte po użyciu jednego tylko 


PUDEŁKA PRAWDZIWYCH 
ANTYSEPTYCZNYCH 


Pastylek VALDA 


A E (Pastilles Valda) 


przekona się o ich zdumiewającej skuteczności 


ani 


Każde PUDEŁKO winno być 
epatrzonę w BANDEROLĄ CZERWONĄ 
i nazwą 
VALDA 


Nabywać można we wszystkich aptękAGk 
i składach aptecznych 


Cena ra. 4, 


róRu, 


NOWOSCI WYDAWNICZE GEBEZĘNERA i WOLFA. 
Bogustaw Adamowicz 


== Jajemiica óługiego i krótkiego życia 


Cena rb. 1— 


Nowele fantastyczne, 


Jerzy Żuławski 


Stara Ziemia Powieść, 


Tegoż autora poprzednio wydane: 
Zwycięzca. Powicść, 
Kuszenie szatana. Nowele, Cena rb, 1,50 
Poezje. Serja H. rb, 1 w ożd: opr, 1,40 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cena rh, 2,— 


Cena rb; 2— 


Letniska-Pensjonat J. Sobolewskiej 
dla młodzieży i dzieci od lat 6-ciu w Koluszkach pod 
lasem, Miejscowość sucha. Pożywienie zdrowe i ob 
îite, opieka troskliwa. Doktór, apteka, nauczycielka i 
freblanka na miejscu. Wiadomość ul. Średnia Ne 3 m. 12 

od 2—6 1188—3—1 


z ogrodu Grand 


1145 3 ł 


Duża weranda, gimana Pet te i 
Hotelu 


Są zaraz do sprzedania 


Tamże można nabyć parę dobrych koni. Wiado: 
mość w Grand-Hotelu pomiędzy 9—12 i 3—7. 


od polowy czerwca jest do wynajęcia 


 betnie kozie a 


w domu obywatelskim, dla 2—4 osób, z zupełnem, wykwintnem utrzy= 
maniem, Od Warszawy koleją kaliską 4 godziny, od Łodzi godzina jedna 
| minut 10, do staaji Sieradz kolei kaliskiej 3 i pół wiorsty szosą, Uży= 4 
walność odanii fortepianu i bibljoteki, kilkanaście dzienników i czasoó- | 
pism na miejscu, kąpiele rzeczne w miejscu, obszerny ogród, na żądanie 


radz, gub. kaliska, 


A tonie, okolica ładna i zdrowa. Bliższe szczegóły w Smardzewie p, Sie- 
b 1578—6—1 


Specjalista chorób skórnech, wane” 
tycznych i niemcy płciowej 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry+ 
cznym światłem i massażem wi+ 
bracyjnym. 


„ Eigotja Kórer-oer8Z6 


choroby kobiece, 


duica Piotrkowska Í2i. 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 


t ©u godziny 9 — 12 rano, Telef. 180-7 
i Ca Zachodnia 33, (obok lombardu) 
nn. A Przyjmuje od 9 —1 i od 6—8 
siai ea UF, uoldblum wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
— = EO OZ AO ECO OC) EEG EPG ACE skwódii dla Pań od 5 — 6, 115—4 
NA * 3 z SZA R ARE) 0 > UR EBY a i MR Fe ZE. y toi 


AEREE 


Przeciw Kasziowi : Ciwyp 
iekarzć polecają 


FRY'Aa 
Prawdziwe Zadeśski 
Mineralno Pastylki. 


jj Żądać we wszystkich apte- 
2 kach i składach aptecznych. 


BRC rozw | 


Były 


434-390 


+ Kwiały świeże, % | 
| Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W.SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska Ne 189 
i miii XM 7. Telef. Nr. 14-99. R 


zz: SĘ PE RE Try ZSYBA 


Środek 
pamacniający. 


DOIA PEE TEE PGA 


eiczer 


E REE E 


' ZIZZZEZ Š 


SGM Warszawie, z 
FG: a? - 4 4 
Piotr Golański 
Mieszka uł, fzgowska 281 p. 
Przytnuję cały dzień, 


w prędkim o 
leez „także i w 


po 
z teg znajduję, Że i Haemato zeń 
D- ra Hommóta jest niezastąpiony: m érodklem dia 
osiągnięcia ogólnego odżywienia u rekonwalescens 
tów po ciężkiej i długiej chorobie”. 


iaematogen D- -jà Hommela * gorąco zaletany przez 5000 proiesorów 1 lekarzy 
miid LE s ei 


zārówñħño zagranicznych jak i krajowych, jest do 


składach aptecznych. Żądać tylko Hezmaiogen choroby skórne i Ćensr. 


a we wszystkich aptekach i 


D-ra Hommela i nie brać (alsyfikatów. uł Mikołajewska wW 18 
ya ia EE Telefonu X 2060. 

LIFEN W. | w. Muilieja Da POZ TE i 
Godz. przyjęć od 9 do 12i od 4 i pbł 
do 4 i pół w, w Niedziele i święta od 

V yi 9 do 12 i pół. r376—0 —1 
M M l M EEEE 
> ) D rh | „1 o 
w Uk Dr. L. Prybu SKi | 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście AG 5, Choroby skórne, włosów, (kos- 
Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska 1. metyka) weneryczne, moczopicio 
we i niemocy płciowej. R 
poleca: syphilisu Saivarsanem „Ehr! 
1) Włosień tapicerski. 2) Krow sus szoną. |] Hata 606“ 
3) Mączkę mięsną, Ej ulica POLL DNIOWA M8 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, a | kę k l 
mokre i suche. r.205—20 1 HB 4— x po poł l ; 6, , 
R. $674—0 —0 


EZ sii 


A j l 


ov 


SEZ" cay 


i Szpitala Dzieciątka jezas w 
długoletnią 


| Ur. med. Z, bole 


Franciszek KoziołKIGNICZ 


Telefonu Je 1 7-14. 


m iacwiy i «4 
j 0ICSZA8 Teatr „URANIA 
ut, Piotrkowska i03. ul. Cegielniana 34, 
Choroby wewnętrzne, dzieci i j aoee 
kabigcé. IOW ; 
Przyjmuje cd 8—ļþļ! r, i öd 5—8 wiecz, PEAN E 
563—20—1 od 16,do 30 Kwietnia 1911 r. 


Roo Madzier. 


Zoukomita trupa ceylonczyków 'ak- 


a 
Br. L. Klaczkin robatów skład się 6 osób z ich zdu- 


iewającemi ćwiczeniami 
Kanstantyzówska if: a lz 


J ! í : Les Ormais 
Syphilis, skórne, wenoryozre, j je Duet oryginainy j; 
p | f > ama 
choroby dróg moczowych. 7 z 
Pirima g04 adk . | Erika Kwintet. 
t rayim od -f ranoi © 5 piękności śpiew i tańca 
3-8 v '*cs. dla pań od 4—5 yo | -——— Siini 
południa 1113—0 | Kamil Preisner 
aan aas M PRZEJ TI | p. _Polsgi humorysta, 
Dr. REJ | "es ehteye 
ZZ + : | Teatr liputów 
Srednia 5, RR a a 
powrócił, | Margwilis  Stitz 
| i H 
: Choroby skórne, wenerycz= | y bę RnR 14808 macji- 
nę yk KOI nsłorm 
ne, ne, ko 'metyka, Lec zenie SY PHI- | ną jednoaktówkę, wlasne d ekor. acje 
LISU Salvarsanem „ERLICH— =e —— 
HATA 606". Renore £ Rilay 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano i ód 4—8 Wykonają STY) „Zaczarowany 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. GK 
WATT 5dĘ EGZ 4 fre rentz Rudolf: 
Li : miec groteque imenta 
Ur. Mana ! -À VRS = | 
e l 4! i Sal i =". t i. 
| URAŃIA-BIO 
F isy P Nowa serja obrazów, 
"= Choroby kobiece i akuszeria | BECK A 


Jo 2a 4 + c Mm. na 4 

Uezie naną 23. Tel. 2219, 

Dp à I m > Pm m TH p m PY A 
ı Przyjme od 40'; do 12 w poł. OD 3% YAD RY A 

i od 4—9 wiecz. 881—10—1 47 SADEK PAAPA 


ZAKŁAD 
HYDROPATYCZNO - LECZNICZY 


SANATURJUM dla chorych nerwowych i wewnętrznych. 


p E 
"F 


KURIER FODZKI--27_ kwietńla 1911 wie! AMELIE R a EM, 


„GAOJNY” pod kodzią 


Leczenie Alkoholizrou i Miorfinizmu 


pod kierunkiem specjalisty D-ra med. Aleksandra Fabiana. 


Otwarty od l-go maja.— Prospekty gratis na żądanie.—Połączenie telefoniczne Nż 287. 


567—10—1 


W niedzielę, 30 kw. etnia r. b. punktualnie o godz: 3 po 
poł. w sali Tow. gimn Kraft“, Mikołajewska 54, odbędzie się 


Lebranie Ogólne Tow, zudowy tanich mieszkań „kasz Dach“ 


Na zebranie proszeni sę wszyscy członkowie, jak również i ©so- 
by interesujące się tą sprawą. Przy wejściu będą przyjmowane 
zanisy na członków. 


Porządei: dzienny następujący: 


1) Zagajenie Zebrania, Ogólnego 2) Wybór przewodniczącego, 
3) Sprawozdanie Zarządu Tymczasowego, 4) Sprawozdanie Kom 
misji Rewizyjnej, 5) Wnioski Zarządu (zmiany w ustawie, pro- 
jekt kupna placu i budowy domu), 6) Wnioski członków, 
1166—1—1 7) Wybory funkcjonarjuszów Towarzystwa. 


2000002 00 200009 
o 


" zwszaw i 


8 CYRK A CINISELLIŚ 


z7 raz | Fyiko. do 
w łodzi | 8-go Maja 
Dziś w Czwarżio : k goir 8 ma 30 wiecz. 
I-szy CEA _ Nowości Ì RPO 
Ta Pierotki 


i-szy raz dyr. A. Œ% iSELLI, 
'a) „WASHINGTON“ 


ogier czystej krwi trakheńskiej 
oryg, tresow, w wyższej szko- 
le jazdy. | sura komiczna, 


a Maximus i Minimus irge $ 
Fra. Potpourri z op. Dzwony Kornewilskie 


śnie prezentowane, 
oraz najnowsze ' POLSKICH — — 
DOWCIPY ktualne = HOMOR | 
Sie Ka ua BIM sk BOM Hy a A . A . 8 


pozatym 14 nowourozmaiconych Ne XE programu. OW 


BGQA8Ś6 DO OPEL 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Majnowsza tresura koni: 
b) Olhrzymy murzyńskie 


na szczudłach oryginalna tre- 


Wychodzi I-go i 15-go każdego miesiąca. 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza Sprawozdania ze „wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych, 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie © . . Rb. 5.— ) 
kwartalnie > . „ 1.25 ) Z przesyłką pocztową. 


Źrenumeratę wnosić również można przez T-wo pra- 
ceowników handlowych (Sliską M9). 


Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 
ge DSIRE E OWOCE 


SAPONIA 


zmywa i czyści bez wystłze 


„Handlowiec“ 
„handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec" 
„Handlowiec“ 


„Handlowca‘“‘ 


szkła porcelany, 
emalje, drzew», lipojeum etc, 
Do szyb, sch paka mavniurowych i wanien specjalnie sę poleca, 
Mydłe, soda i szczotki rbyteczae. Ręce zabrudzone przę pracy 
umywa 'Fenigie : 1 

PONIA BO RĄK 


Do nabycia wszędzie. Giowny pzede, B, Kamiński Łódż Krótka 9. 


metale, mermuty, 


i 
| 
? 
p” 


W yG GAWCA m 


p ma A e 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholim* niniejszem zawiadamia, że w Piątek, dnia 
28 kwietnia r. b. o g. 12 w poł., jako w rocznicę Śmierci 


b. p. Izraela Poznańskiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy No: 
wym Rynku N2 10, na które zaprasza się krewnych przy- 
jaciół i znajomych. 1156—1—1 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 


ulica Wólczańska N 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambułla- 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na i Kromayerai prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od Li i pół do 1 i pół 
w poł. i od 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, „Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni Dr. Zand-Tennen= 
Gaum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 


LI WNE I lire | 


inżynierewie technolodzy 
Warszawa, Królewska 16. Telef. 37-52, 


Biuro patentowe 


wyjednywa patenty na wynalazki, ochronę modeli, 
marek fabrycznych i handlowych, etykiet, rysunków 
i t. d. w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu 
środków leczniczych, spożywczych i kosmetycznych 

PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI:  543—4—1 
Dt: koniom» Heyman; Kódź, Karola 8. 


REZ: Sz naa o E APV 3 


1 


k 


ZOZ NEA 


oraz robaki i PS> usuwa bez bólu nawet w najuporczywszych udka 
„Solitenią*, proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku, oczyszcza 
kiszki, usuwając radykalnie robaki, Jedyny środek  „Solitenia* nie wywołuje 
mdłości i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowaniu, 
opatrzony napisem firmy Laboratorium „LEO“, oraz sposób użycia. Cena pu= 
dełka dla dorosłych rb, 2, dla dzieci rb, "1. Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 
Generalna Reprezentacja: Apteka E: Treutlera, Warszawa, Nowy Swiat 63. 


Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
i Syn, Apteka Millera. 


Na Sezon Wiosenny IIl 


Sklepy moje mieszczące się 
przy ulicy Piotrkowskiej M 7i i II 
już zostały zaopatrzone w wielki wybór kas Ę 
peluszy filcowych, sztywnych i mięk» 2 
kich, w różnych kolorach i fasonach, oraz |$ 
>] 
© 


A 
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A 


GQ 
pa 


czapki zagraniczne sportowe, 
Z poważaniem 


aroi G OPPREN 


Piotrkowska M 71 iil. 


Potrzebny nwit || SZCZURY 
NE zupełnie wytępia pasta A apteki 
|gamemi: (Ra „sami oa, A, Zalewskiego 


fabryki Promenada 25. į w Rawie (gub. Piotrkowska). 
gh CENA FUNTA 1,20 KOP. 


| Ogłoszenia irti 


om składający się z 30% 
szkań jest do sprzedaj 
dogodnych warunkach 
13 przy Rzgowskiej. 1124- 
NZ okazja!!! Pięknył 
certowy gramofon salg 
bez tuby tanio do nabycia, | ź' 
ska 46 m: 2. 1167 
otrzebne zdolne staniczarkię > 
podręczne do krawieczą 
Południowa 8 18. 1163- 
vtrzebny chłopiec z 
F rb. 5 do biura dzienn 
Gębalskiego, Piotrkowska 
1148 
otrzebna dziewczyna do 
f ka zaraz. Konstantyn 
sa 21—1 114 
otrzębny czeladnik stol 
Senatorska 12. 1141 
otrzebne specjalistki, 
nych sukienek, ubranek 
koteż bluzek, matinek, 
tuchów. Sklep damskiej ko 
„Konstantynowska 3% 1 
1093— 
otrzebna Osoba dO Cero 
i reperacji bielizny. SkW* 
wa 6 m. 14, Od 10—12 ej W ' 


ą stoły biurowe w A 


z 


stanie różnych wielko 
sprzedania, Wiadomość w 
„Kur. Łódzkiego“ Zacodaj 
1029. 
SP spożywczo dystrybug -< 
z powodu zmiany interes 
sprzedania zaraz Brzezińska 
1162 
kradziono paszport, wy 
m. Piotrkowa, na imię 
na Stimke, 1135 


GRE warsztat Ślusarski | 
«domość Średnia 2 filja 
karska, 1173 
/ att paszport, wydany z 
Witunia, pow’ łęczyc 
gub. kaliskiej, na imię Mat 
Simińskiego, 1164— 
azinęła karia od paszp 
£ wydana z fabryki J. Ki 
na imię Stefana Nowakows 


aginęła karta od paszp 
za wydana z febryki Pozn 
kiego, na imię Franciszki 
zowskiej. „1157 
zaginąt paszport wydany z 
ltek pow. gostyńskiego g 
warszawskiej na imię Melanji { 
gustowskie- 11462 
gruy paszport, wydany” 
fu magistratu m. Łodzi, na i 
Berty Kajzer. 1131 
ZEŃ paszport, wydany zi 
gistratu Ozorkowa, na ii 
Arona Domankiewicza. 
1169—3 
gubiona została książka 
dowa wydana, na imię 
Kartowskiej przez Tow. Wzaę 
nego Kredytu Łódzkich Kupę 
i Przemysłowców Książka tá 
nieważna. 1179 
aginął paszport, wydany 
L Kamińsk, pow. piotrk 
kiego, gub. piotrkowskiej, nań 
pini Prigela. 11371—% 
rg aginąłt paszport, wydany 
m. Nowe Miasto, pow. i 
skiego, gub. piotrkowskiej, 
imię Stanisława Krulskiego. 
"1140 
aginęła Karta (ruski; wid) i 
Ł dana z kancelarji policma 
tra m, Łodzi, na imię Le 
Obalskiego. 1168 
aginął paszport, wydany zi 
gistratu m. Łodzi, na i 
Joska Majera Grinbauma. 
1158—37 
.,aginęły 2 weksie na ED, 8 
Ł i rb. 296 kop. 66 wystawi ia 
d, 25jl-1911 r. ua zlecenić t 
my K. Tomaszewski i S-ka, z 
stawienia A. l. Eizner. Uzi 
są za nieważne. 1174—1 
f faisan: kiążeczka  legitym 
cyjna, wydana z mazi 
m. Łodzi, na imię jana hu: 
11358 
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